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Kraków 5 maja.
Oprawa rzymska góruje nad wszystkiemi 

innemi w tej chwili. Rozwiązanie jej zdaje 
sie być bliskiem, jakkolwiek większego pra­
wdopodobieństwa nad oznaczone wyrazem  
„zdaje się” przypisać mu nie można. Euro­
pa sądzi, że rozwiązanie to nastąpi. Doszło  
więc do tego, ze jednej z największych kwe- 
styj nowoczesnych, która innemi czasy by­
łaby podzieliła Europę na dwa przeciwne 
obozy i zapaliła wojnę powszechną, Euro­
pa, to jest wielka rada mocarstw nie roz­
strzyga, i zaledwie zostawiono jej głos do­
radczy. Znaczenie okupacyi francuskiej w 
Rzymie daje się dopiero należycie oce­
nić, widząc, jak słaby w pływ  wywiera Eu­
ropa na przebieg całej kwestyi rzymskiej. 
Przywyknięto uwążać Francyę za jedynego 
możebnego obrońcę P apieża , a jeśli ona 
nie zdoła mu zachować reszty posiadłości 
to czyż to jej winą ? Nie można wszelako 
jeszcze twierdzić, że Cesarz Napoleon osta 
tnie wyrzec ma dziś słow o w kwestyi rzymskiej: 
ostatniem jego słowem  bywa zawsze czyn- 
dopóki więc rzecz się toczyć tylko będzie 
między odwołaniem  Goyona lub Lavaletta 
a wysłaniem  N ie la , nie. zajdzie się dalej 
jak do wyrażenia „zdaje się.” Kto wie na­
w et, czy broszura senatora Pietri mająca 
być pewnym rodzajem programatu, tak jak 
nim bywały dawniej broszury Abouta lub 
Laguerroniera, nie służy raczej na to , aby 
trzymać równowagę mowom Palmerstona, 
niż aby być zapowiedzią rychłej decyzyi.

* Wprawdzie wszystkie pozory mówią za tem, 
że nadeszła chwila ogłoszenia Rzymu stoli­
cą Włoch, a nawet król Wiktor Emanuel 
publicznie to oznajmił; wszelako czy to już 
nastąpi, czy tylko na drodze do tego celu 
wiodącej jeden krok dalej zrobionym zosta­
nie, położenie Europy bynajmniej się nie 
zmieni. Przyśpieszenie rozstrzygnięcia nie 
należałoby może przypisywać naciskowi po- 
htyki angielskiej, ani naleganiom samego 
króla w łoskiego, ale niechybnie daleko prze 
Ważniej zwołaniu wielkiego koncilium bi 
skupów całego świata chrześciańskiego. Za­
nim ważne postanowienie zapadnie na tem 
koncilium względem nietykalności dzierżaw 
papieskich, może mu nie pozostanie nic in 
nego uczynić, jak założyć protestacyę.

irzeb a  zająć W łochów Rzym em , a nie 
będą m yśleć o W enecyi. Na tem opiera się 
tegoroczny pokój europejski, wypowiedzia­
ny nie tylko w mowach tronowych i mini- 
steryalnyck zapewnieniach, ale oraz urze­
czywistniany przez rozpuszczanie części

wojsk z prawdopodobnego teatru wojny. 
Finansowe względy w yw arły tu wpływ nie­
chybny, a w  takim razie dotknęły one i 
sprawy rzymskiej.

Krwawe walki w Hercegowinie nie zmie­
niły dotąd w niczem położenia kwestyi 
wschodniej. Przygotowują one wprawdzie 
jej rozwiązanie o tyle, o ile przyspasabiają 
do niepodległości politycznej te ludy, które 
ją rzeczywiście w yw alczą sobie. Żywioły 
zatem przyszłego organizmu politycznego 
wyrabiają się tam w ten sposób, jakiego  
zwykle historyą dawnych czasów daje przy­
kłady. Dyplomacya może tylko mniej krwa- 
wemi uczynić te zapasy, przyśpieszając po­
rę wybawienia. Odwrócić tego następstwa 
niezdoła; odw lekać je zaś, będzie może je ­
dynym jej celem w tem położeniu w jakiem  
się Europa znajduje, niepowiązana przymie­
rzami. Polityka wyczekująca jest dla wielu 
państw europejskich rozumem stanu. Loka 
lizowanie wszystkich kwestyj jest najwyż 
szym tryumfem tej polityki. Dużo już przy 
gotowanych jest m ateryałów do rozwiąza­
nia kwestyi wschodniej, jako to: Serbia, Ru 
munia, Czarnogóra, powstanie hercegowiń 
skie, zwycięztwo polityki narodowej w  Gre 
cyi przez kompromis króla z powstaniem; 
przygotowań tych użyć może polityka przed­
siębiorcza jako materyału. Sprzeczność inte­
resów, obawa sprowadzenia zmian w całym  
układzie politycznym Europy, przez uznanie 
narodowości za podstawę bytu, są dla Tur- 
cyi assekuracyą. Cesarz Napoleon jakby się 
usunął od sprawy wschodniej, od chwili, jak  
w Londynie negocyowano pożyczkę turecką. 
Nic już nie słychać o ajentach francuskich 
nad Dunajem, w poselstwie francuskiem w 
Pera zupełna cisza, a w Grecyi nie było 
nawet mowy o pośle francuskim, lecz tylko
0 angielskim.

Wyraźniej polityka francuzka występuje 
w Ameryce. Wyprawa meksykańska stała 
się dla gabinetu tuilleryjskiego jakby rzeczą 
honoru militarnego; a  zdaje się, że posu­
wanie się wojsk francuzkich w głąb kraju
1 utrzymanie celów  wyprawy w nadanym 
jej później charakterze rojalistycznym zmu­
si Hiszpanię do udziału dla tego tylko, aby 
w pływ ow i francuzkiemu niezostawić sw o­
bodnego pola. Sprawa meksykańska może 
wszelako niespodziewane w yw ołać starcie 
Europy z Ameryką, czego Anglia dotąd 
unikała; albowiem  o ile wierzyć można 
doniesieniom dotychczas niejasnym i na po 
głoskach opartym, Juarez zawezwał porno 
cy Stanów Zjednoczonych, i ta przyrzeczoną 
mu została za odstąpienie dwóch prowincyj

I Stany Zjednoczone dawno już m iały oko 
na  ̂ te posiadłości, jako zapewniające naj­
bliższy związek dwóch oceanów, lecz w e­
wnętrzne zajścia kazały odłożyć sprawę 
międzymorza do przyjaźniejszej chwili. Rząd 
washmgtoński w nadziei rychłego zakończe­
nia wojny i z okazyi wyprawy francuzkiej 
do Meksyku na nowo marzy o rozci<|gnię- 
ciu panowania swego po za Istmus, Wszak­
że wojna jeszcze nieskończona, a lubo woj­
ska Unii posunęły się bąrdzo głęboko w kra­
je południowe, tak i i  moga m yśleć o po­
konaniu ich, lecz żeby zawojować i utrzymać 
siłą oręża podbite tak rozległe kraje, tem 
się w Washingtonie łudzić niemogą. Zwy 
cięstwa posłużą tylko do postawienia ko 
rzystniejszyeh warunków pokoju, zwłaszcza  
jeżeli te zwycięstwa pójdą śpiesznie, zanim  
krzyki upadłych fabrykantów angielskich i 
nędza wyrobników bawełnianych w tym 
kraju nie zmusi rządu angielskiego do wda­
nia się w tę wojnę. Już w przewidywaniu 
tego poseł francuzki przy rządzie Unii po­
jechał do Richmondu, stolicy oderwanych 
krajów, zapewne aby rozpoznać stan rzeczy 
i warunki, pod jakiemi mógłby przyjść 
pokój do skutku.

Pozostaje nam jeszcze powiedzieć nieco 
o położeniu rzeczy w środkowej Europie 
to jest w Niemczech.

W  upłynionym tygodniu zaszedł w Pru- 
siech wypadek, który nietylko o dalszym  
kierunku tego państwa decyduje, ale oraz 
na całe Niem cy w yw iera w pływ  stanowczy. 
Jest to walka systemu absolutnego z kon­
stytucyjnym: bo chociaż dwór i nowy ga­
binet m ew yw iesiły chorągwi absolutyzmu, 
ale ten nagły i sztuczny zwrot jaki uczy­
niono korzystając z kryzys ministeryalnej, 
miał być pierwszym krokiem na drodze 
wstecznej. N iebyło wprawdzie jeszcze m o­
wy o tak daleko sięgającej reakcyi, ale 
zmierzano ku temu celowi. Wytężone usi­
łow ania rządu, aby wpłynąć na wybory, 
nietylko zaw iodły, ale nawet dały takich 
wyborców, iż prawdopodobnie Izba o jeden 
stopień, mówiąc językiem parlamentarnym, 
pójdzie na lew o. Kryzys ta jednak wstrzy­
mała ca ły  prąd polityki niemieckiej gabi­
netu pruskiego, uspokoiła i ubezpieczyła  
trony m ałych książąt, dała Austryi sposo­
bność odzyskania dawnej roli w  Niemczech, 
i kwestyę jedności Niemiec raz jeszcze spro­
wadziła z sfery kwestyj politycznych. Jaki­
kolwiek wypadnie rezultat tego przesilenia, 
Prusy nie rychło będą zdolne odzyskać  
stanowisko, jakie im się otwierało, a Eu­
ropa raz jeszcze otrzymała zapewnienie,

że polityka tak zwana „wolnej ręki,“ to 
[jest niewiązanie się niczem, ulubiona zasa­
da ostatnich gabinetów pruskich, zamiast u- 
czynić Prusy niebezpiecznemi w  chwili sta­
nowczej, bo niebezpiecznem jest niewiedzieć, 
czy będą w danym razie przyjacielem lub 
wrogiem, była rzeczywiście świadectwem  
słabości, a przeto polityka taka niemoże 
przyjacielowi w iele pomódz, a nieprzyjacie­
lowi w iele zaszkodzić.

KORESPONDENCJA CZASU

W i e d e ń  4 maja.

□  Doniesienia ciągle nadchodzące od księcia 
Metternicha, o których pisałem dawniej, potwier- 
dzają, że m argrabia Lavaletta wróci do R zy^u . 
K siątę  Metternieh, który tak  z nim, ja k  z panem 
Thouveaelem miał częste i długie w tej kwestyi r^z 
mowy, utrzym ywał w swych depeszach, że amba 
sador francuzki je s t  za utrzymaniem świeckiej wła 
dzy Papieża w Patrimonium Piotra śgo, ale pod 
warunkiem konstytucyjnych instytucyj i reform 
zmiauy zupełnej adm iuistracyi i uznania królestwa 
włoskiego. Anglia wym agała więcej, i książę Na­
poleon za swojej strony popierał w Tnileryach 
silnie politykę lorda Palmerstona. Podróż m argra 
biego L w ale tte  do Londynu, m iała na celu złago­
dzenie tej polityki i zbliżenie je j do planu francu 
skiego. Książę Mettc-rnich donosi, że ten eel nie 
zupełnie został osi guięty, lecz że Cesarz Napoleon 
jeszcze je s t za środkami um iarkowania i pojedna­
nia w Rzymie. M argrabia Lavalette będzie miał za 
powrotem do stolicy papiezkiej to trudne powoła 
nia do spełnienia. Książę Metternieh nie tai nie 
bezpieczeństwa jakieby dalszy opór Ojca świętego 
mógł sprowadzić. Sądzi jednak, że odwołanie je  
nerała Goyon nie je s t staaowczem i że powoła 
nym on został tylko do Paryża dla powzięcia no­
wych inslrukcyj. Dodaje, że Cesarz chce głównie 
oddalania króla neapolitańskiego z Rzvmu i usu- 
cięeia stanowczo wszelkich maehinacyj legity- 
mistycznycb, które się zasłaniają osobą Francisz­
ka II. T ę przynajmuiej koncesyę usiłuje Wiktor 
Emanuel otrzym ać w czasie pobytu swego w N ea­
polu, d l i  nsU lenia tam  swej władzy. Zresztą mo­
wa tego króla w Genui dowodzi, że jest zupełnie 
zapewnionym co do przyjaźni i przym ierza z Ce­
sarzem Francuzów i że ciągle liezy n& pomyślne 
przy jego  pomocy dia siebie rozwiązanie tak kw e­
st? i rzymskiej, ja k  weneckiej. Jak  daleko w tej 
mierze posunęły się układy, które trw ały bez przer 
wy między Austryą i Francyą, dowiemy się zape 
wne wkrótce z interpelacyi, którą parlam ent przy 
budżecie chce postawić w tym cela hr. Rschber 
govs i. Oester. Żtg  to dziś zapowiada. Wymienia 
ona i iuue kwestye polityki zewnętrznej, które ta 
drogą przy jdą do dyskusyi. Je st to droga naturalna i 
konieczna, gdyż od stanow iska rząda w tych kwe 
styach zaieży przyszłość Austryi. Pokojową w ka­
żdym razio wróżbą je s t  zmniejszenie wojska, któ 
r , już  nastąpiło w dość obszernych rozmiarach 
B a nadziei spokojnego i zgodnego z Francyą dzia 
łania we Włoszech, Austrya kroku tego cczynićby 
nie była zdolną. J

Kwesty a czarnogórska tak stoi ja k  donosiłem 
w ostatnim liście. Książę Mikołaj nie przy jął w a­
runków postawionych mu przez Portę. Zam yka się 
on w swych poprzednich oświadczeniach. Omer 
pasza wstrzymuje się od kroków zaczepnych i cze­
ka na nowe rozkazy. W ażną je s t wiadomość, że 
Rosya oświadczyła się za polityką franenzką, k tó ­
ra je s t księciu Czarnogóry zupełnie przychylną. 
Niemniej wsżaem i są  szczegóły, które podaje Wan­
derer o uzbrojeniach Porty w Belgradzie i na g ra ­
nicach Serbii. Pow stańcy bercegowińscy trzym a­
ją tymczasem wojska tureckie w zupełnej nieczyn- 
aości i widocznej obawie o dalsze w ypadki Ro­
sya ma zwiększać swe siły na granicach Besara- 
bii. Mówią, że wojsko tam stojące podniesioaem zo­
stanie do 100,000.

L ’sty z Berlina potwierdzają, że A ustrya robi 
kroki w Paryżu do zawarcia traktatu handlowego 
w połączeniu z traktatem  pruskim. Jest to, ja k  
mówiłem, jed y n a  droga do załatwienia tej kw e­
styi. J

Rozprawy nad budżetem rozpoczną się we wto­
rek. Czesi podobno chcą mówić i wotować w kwe­
styi układu z bankiem.

R i y m  24 kwietnia.

Część Literacko-Artystyczna.

Franciszek Wężyk.

W niedzielę, 2go m aja , żałosny dźwięk dzwo 
now odzywający się z wież starożytnego grud u ub- 

icścił zgon znanego i szanowanego starca, F ran ­
ciszka W ężyka, kasztelana i senatora Król. Polsk., 
poeiy, którego imie od pół wieku Polska umiała 
P ow iadać , jak o  wyraz swych pairyotycznyeh uczuc 
dla^k*0^  *UZeZ B ^śń , nieskażony żywot i służbę

Każda taka śmierć najboleśnićj uderza w żyjące 
a 2iś pokoleuie praw ie wydziedziczone z historyi.

la c y  mężowiC) co pam iętali wielkie chwile, lub 
brali udział w Bprawach konającego i zrywającego 
się do życia narodu , są pośrod nas chodzącą m- 
ktoryą, widomym w zorem , pobudzającą myślą.... 
Każdy co na nich patrzy, czci ich lecz nie bel 
2gryżliwego wzruszenia, bo zaciskając d łoń, po­
g a d a  sobie na ich w idok : Szczęśliwi I mieli chwi­
a ł  jak ica  my m eznam y:

Nieehbyśmy jedną chwilkę tak przeżyli 
Ja k  om żyli niegdyś całe życie I

2gon takiego człowieka w jakim kolw iek g łu- 
“niejszym zawodzie — to jakby usuwająca się ko 
uruna w szeregu tych co podpierają idealne skłe- 

jbenie rozeiągnione nad naszą ziemią, a  poma- 
Ew ane freskam i, a  osry te  rzeźbami tęsknych 
dnmań i nadziei.

Więcej jn ż  niż przez czw artą część całego wie- 
u grzebiemy tylko same narodowe sławy... inężo-
je stanu, jenerałow ie,posłow ie, uczeni, publicyści, 
e ^ c z e — wszystko to zapada pod ziemię, a  ra- 

n J  u 1 P0Wlększać ten zastęp oczyszczo-
^ - h  cierpieniem dacnow , który patrząc się z góry

woją kolebkę modli się 0 miłosierdzie nad nią.
żtm,riilUC1S?ek naież*ł do rzędu mężów od-
Ukczoaych w służbie publicznćj, i w zawodzie pi-

lr^*’ fetory f e8t także służbą, zaszczytniej- 
nie k i z wyższego idzie powołania. N auka i pisa- 
iit fe, V ° Jma cblebem Powszednim. U nas bowiem 

“ roc dla dzielniejszych umysłów zam kną się 
^  gi publicznćj służby, pozostaje jed n a  praktyka 
ChowieC‘e Dayśii‘ N»Jniepodleglejsze to państwo 
kaw * **wsze zastęp rycerzy gotowych cisnąć rę- 

wicę każdćj niespraw iedliw ości, i skruszyć k o ­

pię z potworem — dopóki bieg zdarzeń nieprze- 
rzuci ich na pole czynnój p rak tyki odpowiednój 
usposobieniu lub pozycyi.

Najzwyklejsza to tiistorya naszych ludzi w y­
szczególniających się w ciągu tego stólecia. Taką 
je s t i history a Franciszka Wężyka.

io d a ją c  szczegóły jego  żywota pod wrażeniem 
tak świeżego zgonu, wymienimy pobieżnie tyl- 

u^r1.Ce ł,ió ra>i wytkniem y te momenta, w któ­
rych charakter jego i umysł miał sposobność od- 
rysować się zdrowćin pojmowaniem spraw y publi- 
czućj, i euergicznóui jć j prowadzeniem.

hranciszek Wężyk urodził się w r. 1785 z ojca 
Kazimierzu posła wojew. sandomierskiego na ów 
czesny sejm  warszawski i z m atki Maryanny Bo­
gusławskiej. W itahn na Podlasiu był miejscem je ­
go urodzenia. Oddauy do szkół publicznych wBia- 
łćj, w Łukow ie, W arszawie; dostał się w końcu 
do Krakowa gdzie skoń.zył zawód nauk uniwersy­
teckich za czasów uczonego Jacka  Przybylskiego.

Główna ta szkoła przeszedłszy przez jenialue 
reformy Kołlątajowskie udzielała św iatła odpowie­
dniejszego potrzebom nowszćj generacyi. Na ten 
jć j okres trafił W ężyk, aczkolwiek w wielu już 
rzeczach zmieniony, przez reorganizaeyę wprow a­
dzoną pod ówczesnym rządem austryackim .

Nadeszła chwila powołująca do życia część Pol­
ski zostającćj pod panowaniem pruskiem. Gdy we­
wnątrz nowo kreowanego Księstwa W arszawskie 
go wszystkie władze przeobrażały się mniej wię- 
cćj podług napoleońskiego system atu, W ężyk u- 
sposobiony w naukach wyżćj niż większa część 

młodzieży, wstąpił w służbę cywilną w 
t ’ h , i asesor sądu apelacyjnego i sędzia 
trybunału pierwszćj instancyi. Po przyłączeniu do 
k sięstw a  województwa Lubelskiego, Sandomirskie- 
go krakow skiego oderwanych od G alicyi, na

t Z E j - w Z S Z * ' ’  n  1 8 ,0  ° b' “ °  6 -  P™*1””
Rezydent francuski baron Bignon, znakomity dy-

nokPn Zh rew -zy8tkiem człowIek ™ Polskę szczerze pokochał, , szczerze dbał o jć j dobro,
wyszczególniał W ężyka, i w pam iętnikach swoich 
poświęcił mu kilka zaszczytnych wspomnień. Mia­
nowicie gdy pod laską księcia Adam a Czartory­
skiego niegdyś jenera ła  ziem Podolskich, zaw ią­
zała się konfederacya w r. 1812 m ająca’ na celu 
uzbrojenie narodu i powołanie w szystkich prowin­
cyj z rosyjskiego zaboru do współudziału £  pracy 
odzyskania niepodległego bytu, W ężyk, w składzie 
rady konfederackićj, od samego jć j zaw iązania ra- 
żonćj ja k ą ś  niem ocą, jakąś bierną uległością dla 
francuskiego posła niedołężnego księdza Pradta,

(t:) Wczoraj o trzeciej po południu Ojciec świe- 
d  7* k  °Pnścd  nd»jąc się na dw a tygodnie do 
Poi to d Anzio, gdzie ma pałac nad £ródziemnem 
morzem. Posłuchania i ceremonie w ielkotygodnio­
we tak g  . były  zmęczyły, że mu lekarze kazali 
odetchnąć świeżem powietrzem dla pokrzepienia 
sił. Batalion żuawów i baterya artyleryi z 6 dzia­
łami zajęiy już  od kilku dni Porto d ’Anzio, a je­
nerał Goyon posłał tam także batalion piechoty 
francuzkiej. Ojcu śc ię tem u  towarzyszą ci tylko 
członkowie j*-go dworu, którzy są  nieodstępni od 
jego  osoby, a mianowicie monsignor Stella, wielki 
przyjaciel papiezki i jego pierwszy szam belan du­
chowny, Pacca, podkomorzy, Boromeo, m arszałek 
nadworny, książę Huhenlohe, wielki jałm użnik  itd 
Monsignor P ita , m inister spraw  wewnętrznych wv- 

Ijecha! tafeża na kilka dni do Porto d’Auzio. Mnó­
stwo osób tam się uda, ale drobna tylko liczba, 
jak Się zdaje, będzie m ogła zbliżyć się do Papie­
ża unikającego znużenia. Książę W ładysław Czar­
toryski odwiedzi podobno Piusa IX w Porto d ’An­
zio. Niektórzy dyplomaci przypisują wycieczce O j­
ca świętego polityczne pobudki, krom urzędownie 
przyznanych hygienicznych powodów, osoby w ści­
słych stosunkach zostających z W atykanem są tego 
samego zdania. Atoli jak iem i są te pobudki, wiedzieć 
trudno, bo przecież trudno wierzyć pogłosce o zie- 
ździe Ojca świętego z królem Wiktorem Em anue­
lem, jaka  powszechnie obiega. K orespondent poli­
tyczny szukający głębiej i pewniejszych źródeł 
musi takie wieści z nieufnością tylko przyjmować- 
uie mogąc przestawać na tem, na czem prosta a 
łatwowierna ciekawość częstokroć przestaje, ani 
zbierać tego, co z podejrzanych źródeł dzienniki 
powtarzają. Jednoczesność podróży Papieża do 
Porto d’Anzio a  króla włoskiego do Neapolu jest 
chyba jedynym  pozorem dającym  się nagiąć do 
podobnych wniosków. Jakoż W iktor Em anuel ma 
dm ą dzisiejszego płynąć pod samo Porto d’Auzio, 
a niektórzy dodają, iż przejeżdżając powita strza­
łami swojej eskadry chorągiew żółto-białą nad 
zim kiem  pow iew ającą na znak bytności Ojca świę-

podkopywanćj przez niektórych członków siedzą 
cych ja k  to m ów ią: na dwóch stołkach, odznaczał 
się gorliwością, śm iałą opozycyą i  niepodległością 
umysłu  siowa te napisał o nim kolega jeg ,. Aa 
tom O strow ski, późaićj wojewoda i autor Żywota 
iom asza Ostrowskiego. W rzeczy samćj opozycya 
ta była śmiałą; na dwunastu członków, trzćj tylko 

u AutsJ|ń  O strow ski, X .K arol Skórkowski*) i 
Wężyk tworzyli czysto patr/o tyczuą opozycję ja ­
ka właśme odpowiadała potrzebie tćj chwili kiedv 
przewidywano, że Rosya nie wytrzyma parcia w a­
lącej się na nią zbrojnćj Europy. Szerszy pogląd 
polityczny, użycie energicznych środków aż do po­
niesienia ofiar z życia i m ajątków , nie przemogło 
maluczkich środeczków podsuwanych przez trwo

T V  w*$ks7-°®ć tćj nieszczęśliwćj rady konfede- 
rackićj, co w nadziei zakonserwowania księstwa 
W arszawskiego, uroiła sobie nieuarażać się m o­
narchom przez ogólna powstanie narodu. Imiona 
trzech oponentów zachowała historyą dla przy­
szłych pokoLń a  naazćj pociechy, tem więećj, że 
wszyscy trzćj uiezakończyli na tem , ale jeszcze 
dali się poznać z cnót obywatelski h w różnych 
zawodach, w któryeh umieli m ajątki, dostojeństwa 
i pracę sw oją poświęcić..,.

Bo r. 1814 czyli od upadku Napoleona, a usta­
nowieniu kongresowego Królestw a Fo is ki ego, F ran ­
ciszek W ężyk przeniósł się na stały pobyt do K ra­
kowa. Przez ciąg la t piętnasta pracował wiele w 
literaturze i ogłaszał drukiem dawniejsze utwory, 
co trwało do r. 1830, kiedy jeden wieczór listo­
padowy zm ieniając dotychczasowy stan  rzeczy w 
Królestwie, powołał tem samem wszystkich, co nie 
mogąc znieść tego uciążliwego stanu, a pam ięta­
jąc lepsze czasy Napoleońskie, pousuwali się w 
domowe kąty  lub za granicę wynieśli.

Kasztelan W ężyk pospieszył do W arszawy i za­
siadł w senacie. Dyaryusze posiedzeń sejmowych 
mieszczą zapewne ślad jego  czynności parlam en­
tarnych; a  niejeden z żyjących świadków mógłby 
powiedzieć ja k  zdrowo i trafnie o rzeczach sądził, 
i ja k  zbawienne w mnożących się trudnościach 
dawał rady

Jeden fak t wiadomy nam , lubo przez history­
ków pow stania listopadowego niepodniesiony, naj 
lepićj m aluje śp. kasztelana ja k  trafnie oceniał 
znaczenie sejm u wobec władzy w ojskow ćj; gdy 
bowiem podniosły się w izbach połączonych głosy 
przeciw pozornćj nieczynności naczelnego wodza 
jenerała Skrzyneckiego, koncentrującego siły pod

*) Późnićj biskup krakowski, prześladowany przez 
rząd rosyjski umarł na wygnaniu w Opawie.

Bolimowem, a niektórzy mówcy czerpiący argn 
menta ẑ  namiętnych objawów dochodzących z ze 
wnątrz i moża kierowanych podburz ijącemi pod 
szeptami tajnych ajentów, nastawali na odjęcie 
naezdnego dowództwa Skrzjneckiem u, W ężyk 
wystąpił z dzielną mową, w którćj naganiając krok 
nierozważny, w ykazał jak  na dłoni zgubne oaegoż 
następstwa. Ani dokładne określenie stanow iska 
dotychczasowego wodza obznajomionego przez 
ciąg sześciomiesięczny z siłami armii, ze zdolno­
ściami podkomendnych, zgoła ze wszystkiemi środ­
kami któremi rozporządzać był w stanie; ani wzgląd 
że nikogo nie widzi coby go mógł zastąpić goduic1 
ani ta uw aga, że wódz działa podług planu k tó ’ 
rego nikomu nie zwierza, a  niezwierzając nie daje 
tem samem praw a sądzić się przedwcześnie; że 
nakoniec, zmieniać wodza w obec nieprzyjaciela 
siedzącego na karku , jedno je s t, co się narażać 
na niechybną klęskę— nic zgoła nie przekonało 
przeciwnego stronnictwa.

Stronnictwa żeby się daw ały przekonać, p rze­
stałyby być stronnictwami...

Wysłano tedy deputacyę ze sejmu do naczelne­
go wodza z zapytaniem , dla czego się nie bij ? 
Sp. Wężyk znajdował się także w jćj gronie, cho­
ciaż jćj celu niepodzielał.

Bliskie, jak  grom spadające jedne po drugich 
wypadki, dowiouły zgubności tego kroku, i prze 
widywania śp. kasztelana ziściły się... T ak  w kon- 
federacyi jeneralućj, ja k  w sejmie rew olucyjnjm  
zostawiona mu była smutna rola Kassandry...

Nie będąc na takiem stanowisku żeby zdanie 
jego trynm f odnieść m ogło— zamieniło się w p ę 
kne św Tdsetw o czystości obywatelskićj i polity- 
cznćj tra fn o śc i...

Z upadkiem powstania wrócił do K rakow a i tu 
do końca dni swoich przeżył. Książki i pióro, dwie 
jocieszycielki, znowu znalazły w nim dawnego 

lubownika; im się pośw ięcając wyłącznie, przypa 
trywał się z beku kolejom przez jak ie  przechodziła 
Rzeczpospolita krakow ska. Przyw ykły brać udział 
w szerszych spraw ach krajowych, krakowskie zo­
stawiał m iejscow ym . . .

Dopiero przed sześcią laty, kiedy Towarzystwo 
Naukowe oddzielił Rząd od Uniwersytetu, powo­
łany na prezesa owego Towarzystwa, postanowi) 
zostawić po sobie trw ałą pam iątkę i zająć  się 
wzniesieniem gmachu, w którymby na bruku zosta­
wione Towarzystwo wraz ze swoimi zbiorami 
przytułek znaleść mogło. P iękną, rozczulającą mo­
wą mianą na publicznem posiedzeniu odezwał się 
szanowny starzec do serc rodaków i drżącą rękę 
w y c iąg n ą ł,, ,  Kraj zrozumiał ten gest wymowny

i posypały się hojne składki, z których pod okiem 
otarca wzniósł się jeden  z najwspanialszych do­
mów w K ra k o w ie ...

Niepozwoliło mu Niebo doczekać skończenia 
budowy— ale i w tym stanie w jakim  dziś istnieje 
dom W ężyka dał już  przytułek i Towarzystwu i 
jego codzień powiększającym  się z b io ro m ...

Dopełniając to pozgonne wspomnienie, czyż po­
dobna pominąć jego  piśmienne prace? D la szczu­
płości miejsca wymienimy je  choć tytułami i po­
rządkiem ja k  ukazyw ały się na widok publiczny:

Rzym oswobodzony, scena historyczna w 3 a- 
ktach —  1811.

Okolice Krakowa, poem at— 1820.
Gliński — Trajedya 1822.
Bołesław Śmiały — 1822,
W anda — 1826.
Oprócz tych utworów dram atycznych napisał 

f c o V T 088 h istoryczne: W ładysław  Ł o k ie te k — 
1828 w W arszawie i Zygm unt z Szamotuł 1830 w 
Warszawie. Z późniejszych lat, z wyjątków znamy 
wielki historyczny dram at: Bezkrólewie; I  j a  te i  
wierszowaną komedyę —  i przekład Eueidy. 
Część tych utworów spoczywa w rękopismacb, ró­
wnie ja k  pam iętniki swojego czasu, które spisy­
wał, & które ważnych postrzeżtń nad ludźmi i 
zdarzeniami dostarczyć mogą.

Największą sławę zjednały mu Ody pisane pod 
wpływem zwycięztw Napoleońskich. Należą one 
do ozdób poezyi W.X. W arszawskiego, której choć 
zarzucano, że grała tylko na jednej strunie — to 
jednak grała po mistrzowsku, kiedy umiała tak  
silnie wstrząsać sercem narodu, że nie upom inał 
się u ówczesnych bardów, aby więcej strun na­
wiązali  ̂ na swoje gęśle. Mimochodem rzuca­
my tu jeszcze to postrzeżenie, że ś.p. W ężyk ma 
zaszczyt inicyatyw y w rozszerzeniu pojęć o dra- 
maern. K iedy literaci owego czasu, ani marzyli 
żeby mógł ktoś być nad Rasyna i W oltera — on 
pierwszy zaczął w Towarzystwie Przyjaciół Nauk 
W arszawskiem, odsłaniać narodowi wielkość Szeks- 
pira Był to ogromny krok pod naciskiem wszech­
władnej poetyki Napoleońskiej....

Zapewne jiozostała rodzina ogłosi drukiem Zbiór 
wszystkich pism ś.p. F ranciszka W ężyka — i wte­
dy dopiero bezstronne ocenienie naznaczy mu sta ­
nowisko, jak ie  ma zająć  w szeregu ojczystych 
znamienitości...

Niniejsze wspomnienie, je s t ledwo w estchnie­
niem przy trum nie tćj narodowćj straty...
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tego. K ardynał Antonelli został jedynym  panem 
w  Rzymie, skąd oddali się chyba na dzień jeden 
lub dw a dla odwiedzenia Papieża.

W am basadzie franenzkiej nie wiedzą z pew no­
ścią, czy m argrabia Lavalette powróci. Je st p ra ­
wdopodobieństwo, iż jenerał Goyon urlop otrzyma 
wkrótce. Podczas jego  niebytności poseł wróciłby 
do Rzymu i bawiłby tutaj aż do pory kąpieli, na 
które odjechałby znowu. Wówczas skończyłby się 
urlop jenera ła , który przybyłby do Rzymu, lecz 
ty lko tymczasowo i byłby niebawem odwołany sta­
nowczo. Margrabia Lavalette zaś dopiero po jego 
wyjeżdzie przyjechałby tutaj na czas dłuższy. T a­
kie  „chassez-croissez" dyplom atyczne przyjdzie 
zapewne do skutku. M argrabina Lavalette odpły­
nęła w dzień W ielkanocy do Francyi. Ponieważ 
powrót posła może się jeszcze odwlec uieokreśle 
nie, książę Bełluno zostanie nie długo formalnym 
■ •> argó d'affaires i przeniesie się do pałacu posel­
stwa, gdzie dotychczas nie mieszka.

K ardynał Antonelli otrzym ał wczoraj w wieczór 
następną depeszę telegraficzną z Porto d ’Anzio: 

„Jego świątobliwość opuściwszy stacyę rzym ską
0 godzinie 3ej min. 53 po południu wśród tłumu 
pełnego zapału, przybył do wioski la Ceechiua o 
godzinie 4ej miu. 54. Na stacyi przyjmowały g  ■ 
urzędy z Albano, Velletri, tudzież innych pobliskich 
miasteczek. Ksiądz biskup Bufragao z Velletri i 
delegat tej prowincyi przyjmowali także Jego Świą­
tobliwość. Ogromny tłum znajdow ał się na stacyi
1 w itał go rad .śnem i oklaskam i. A dm inistracja 

olei żelaznych ofiarowała Ojcu świętemu podwie­
czorek, który przyjął. Opuściwszy la Cecchina o 
godzinie 4ej mm. 51 Jego Świątobliwość przybył 
do Antinna o godzinie 7ej. W ysiadłszy przed pa 
łacem był tam przyjęty przez kardynała biskupa, 
przez delegata Rzymu i okolic, przez delegata z Ci­
vitavecchia, który przybył na korwecie i przez u- 
rzędy z Autium. Poczem udał się pieszo do ko 
ścioła, gdzie stanąw szy przed ołtarzem przemówił 
do ludu i udzielił mu apostolskie błogosławieństwo. 
W róciwszy na pokoje swe Jego Świątobliwość od­
bierał hołd duchowieństwa i urzędników z Antium 
i z Nettuuo, oraz wielu innych znakomitych osób. 
A rtylerya papiezka i korw eta „Ntepokolane Poczę 
cie“ daw ały przez ten czas rzęsistego ognia. J e ­
nerał Goyon z pułkiem całym w Rzymie, a jen e­
ra ł brygady z batalianem Albano składali hołd 
odjeżdżającem u i przybywającem u Papieżowi."

nowr^ższeeo ż r ó d ta to  M k o  I ufv?eczua r a d ą l b  U zeb n ą *  przestrogą. Rozpra? ściąch obecnych jest tylko dlań rękojmią nięza- szuą sprawą spowodowany, odnoś, zawsze w koń-domość przeto tu  z powyższego źródła to tylko użyteczną radą lub potrzebną przestrogą. Rozpra- _ , | cn trv]lmf
nrzvtoczvmy, co do wyświecenia tej spraw y po- wy raz usprawiedliwione, to znów przesadne, nie wisłości. Kwestya ta  została więc załat ą J
«łn*v sąż w swej rozmaitości zbiorowym głosem kra ju  ? wyższą pow agą Ojca S. Obok zaręczenia nieza y

W vborv w Mfihlhausen wypadły w duchu mini- Kraj i rząd oświecając się nawzajem , pozostają wisłości Ojca S. w ładza jego  świecka może więc TTf ,
iryalnym, a w ielka część wyborców była roz- w stałym  zw iązku i dzięki wolności, n ik t nie weż- ustać bez najm niejszego niebezpieczeństwa dla je- y y o, że g  y

Knrmiutrr I mip nroinnia kotervi za wole narodowa. go wszeehwładztwa duchownego. _ z Rzymu jedną bram ą, rei
wojsko nasze wyjdzie 

rewolueyoniści w ejdą doń 
osoba Papieża i kardynałow ie będą n ara­

żeni na gwałty, a dem agogia uczyni na Wenecyę
grzana trunkiem , którego im dostarczał burm istrz mie urojenia koteryi za wolę narodową. go wszeehwładztwa duchownego I drmra
Fritscb. Do kupca Kocha gdzie się zbierała na Cesarstwo je s t silne i czuje sw oją siłę. Rozpra- W sstocie komuż posłuszne są  P o h ^  osojiy | dr ^ą  
piwie iateligeneya miasteczkowa a  przedewszy- wy zamiast osłabić wzmocniły jego  energ ię; w ie |św ieck ie?  Komu podlegają kapłani i biskupi ca 
stkiem liberaliści, wpadł tłum pijany żądając wódki ' TJ,' or' ,,T,Q 'JD,P Fnrnno SJahn tvlkn rj.adv 
Ci rozpędzili gości zebranych, zraniwszy kilku i
zburzyli lokal, potem ścigali liberalistów po uli-1 czemu p o w s z e c h n i , m „ w f — * I wojowniczych P a p ie “ż ó w ‘ k t t o y z  hełmem n a g ło -1  j e d n o ś ć 'o jczyzny wyjść tylko może z jedności serc.

Widocznie 
Prusach

51 zmu, pochodnia dachowieństwa katolickiego w Ba- czasu najpiękniejsze ich dziedziny, d la te g o  smneniejszych zebrawszy się naprędce i uzbroiwszy się 
stawiali opór grom adzie rabujących i rozpędzili ich I zuistom.

n.m iarn  «x/ 9 1/ o-nHain nrt rn7.nnf».7.P.riu I waryi. W edłag zdania tego sławnego uczonego, czyniły niem eżebną ową jed n o ść , k tórą jeciusz
II. zdan ia , które nie może być podejrzanem , gdyż wielkich ich ludzi przygotował.

prokuratorowi i uaczeluemu * prezydentowi tudzież I JCW . keiąże Napoteoc opierw ąo w yeoki. .w .  k .i ,* k a  k t o „  tu  p r , , M y my jee t ..razem i b£ | Czaey . i ,  .z m ie n i! ,, um jąly  dojrzały, po_rz,dak
proKuraiorowi n a . e  Brauns- światło i silną sw ą logikę na faktach najpewniej- rnnem dla papiestwa

kilka razy. Dopiero w 2 %  godzin po rozpoczęciu 
tej napaści sędzia miejscowy dał znać telegrafem

i aktem  oskarżenia przeciw I wyjdzie z doświadczenia Nie napróżno Włochy 
czas aby kościół pokochał widziały dwóch Napoleonów sprzyjających i h od-

berga. ^ y b y ł °  08^ n y ®  Poĉ “  ^L Izó ? , ^  I J ^ n l w e ^ n S ^ l ś S ^ m J ^ k a j ą e  się boskich skarbów wiary; I rodzeniu: Napoleon I  przyzwyczaił lady współza-
l a f  mteli Drzvbvć £ n i  urzędnicy. chał, nic słucha i słuchać nie chce i że w obec aby przestał uważać grzech za przestępstwo poi,- woduicze do zgody, do szanowania wspólnej nsta-

v  , is  v ta donosi że nazajutrz przybyły tego uporu, który naraża zarazem praw a Wioch, tyczne i więcćj się nieco zajmował kierownictwem wy i tio poważania urzędników narodowych. Cho 
radzca rządowy Kotze kazał aresztować burmi- iuteresa Francyi i pokój europejski, s p o d z i e w a ć  s u m i e ń  niż z a r z ą d e m  loteryj. Jakże  to smutno wi- rągiew ja k ą  on n ada ł, je s t jeszcze chorągw ią jo- 
strza Fritscha którego znaleziono następnie w a- s i ę — jes t złudzeniem, zwlekać słabością. dzieć posłannictwo duchowne stolicy apostolskićj dności; godłem łączenia się patryotów w oskie .
reszcie powieszonego. Dziennik rzeczony tak  dalece T ą jasnością i wzniosłością zapatryw ania się, zwiebnione wszelkiego rodzaju nadużyciami nieod- Napoleon III prowadząc dalej dzi _o zało ycit a 
t o m u i d E d S T S e  dowierzał, że uiS telegrafem t ,  ’h i a k t o r y S j c n ,  e u e rg i, V & e o h ,  J C W ,J ł , e z u .m i  od r z ,d 6 w na ziemi. Z a» .da  dzteląoa | ewej dyaaaty, uczynił w i ę c , : oawobodzlł Wloohy,

■ ' J • 1    nył cios i przypom niał najw ię - 1 ™
icy kiedykolw iek uświetnili try- 
lawało się słyszeć niekiedy owe

tVumtcźąę i e ż98czekała ^ “ Z ie s r e tT a 'p e w n e 1?  do? I E c S  ' I ' 'L e c z ł ó c ó ż  mnożyć ta  jeszcze świadectwa, aby I utwierdziła czynami, nie słowami
kładne Przedstawienie je j widoezuie ma na celu P. Bonjean odwołując się do najszacowniejszych dowieść że ani Włochy katolickie, ani Kraecya ka-
ohtfl stronv zarówno uczvnić za nie odpowiedział- powag Kościoła, dowiódł w sposób dowcipny i ro- tolicka me zam ierzają targnąć się na duchowne
nemi Orrran ten rządowy tak  o tem pisze: zumny, że w ładza świecka Ojca ś. niem ając nic naczelnictwo Papieża. Miałżeby odwrot w ojska naszego narazić Papie

Doniesfenm które mamy przed sobą m ów ią, że wspólnego z dogmatem katolickim, nie różni się w • ż? 1 duchowieństwo? Rzym nie je s t p rz e le ż  jaMUUoniesienm sto re  mamy pęzeu sooą^ujuw ią, ^ !  mop  „ „ L --------------------------- O cóż więc idzie? oto czy F raacya  może cier mą bandytów. W iadom o nam  ow szem , że jem usz
• r  1  TV ____  l _______ i  n u v  r o o n  m n ł n m  a n t n l r  m n l r n w . ł l  W U t l i f t  ł t ł l n

W i e d e ń  4 maja. W sobotę obradowano w Izbie 
deputowanych nad projektem zmiany podatku go- 
rzałczanego, tak  aby pobór odbyw ał się według 
ilości produktu i stopnia mocy, zam iast od zacieru, 
P ro jek t m inisteryalny małej uległ zmianie w wy­
dziale (patrz Czas N. 8 8 ). W ydział w końcu wniósł, 
aby rząd ograniczył kontrolę do koniecznych tył 
ko przepisów. W niosek Doubka w imieniu mniej 
szóści wydziału, aby zniżyć żądaną opłatę od sto­
pnia z 6-3  centów od wiadra wódki na 6  c. upadł. 
W iększa część ustaw y przyjętą została bez dysku 
syi i po trzecim odczycie uchwaloną była ostate 
cznie. Izba odmawiała tym  razem urlopów, zacho­
dzi bowiem obawa aby nie została pozbawioną 
kompletu, gdyż ty k o  108 deputowanych było o- 
becnych, a 100 je s t najm niejszy komplet. Odmó­
wiono naw et utlopn kilkudniowego dla hr. Clama, 
co ma i w tem swoje znaczenie, że chciauoby 
wiedzieć, ja k  się hr. Clam zachowa w kwestyi 
budżetowej, która na wtorkowe posiedzenie przy­
pada.

P r u s y .

W sobotę pierwszy raz zabrała głos ministeryal- 
na Stern  Z tg o wyborach. Zapatryw anie się jej 
nie w tem jes t ważne, że się z wyborów nie cie­
szy, lecz że zapowiada, iż mioisteryuui nie zmieni 
swej polityki w obec prawdopodobnie zwiększo­
nej opozycyi w  przyszłej Izbie. Zdaw ałoby się 
więc, że zapadło na rad z ie  ministrów nie ustępo­
w ać przed większością sobie przeciwną. Ja k  bę­
dzie m ożia  rządzić, opierając się na mniejszości ? 
chyba za odwołaniem się do słów króla przy 
korouaeyi wypowiedzianych, k tóra trąciły jedyno- 
władztwem. Z uw ag S tern  Z tg  zamieszczamy na­
stępujące :

Przybytek, ja k i partya postępowa zyskała tym 
razem w wyborcach, zdobyty zosiał najwięcej 
kosztem starej partyi liberalnej, g  iy tymczasem 
frakeye konserw atyw ne nie tylko me dozuały u 
bytku, lecz jeszcze się wzmocniły w porównaniu 
z poprzedniemi wyborami. Samo się przez się ro ­
zum ie , że ubolewamy nad takim rezultatem. 
Stern Ztg  mniemała ja k  mówi, że większość wy 
borców oceniając ważność chwili, powierzy man 
daty  ludziom godnym i doświadczonym, wiernym 
konstytueyi i konserwatywnego u m y s łu .. . .  ażeby 
w ybrani przez nich deputowani w spierali rząd 
W w ykonaniu ojcowskich zamiarów króla (zawsze 
to samo zastaw ianie się królem). Nie zdaje się 
aby żywioły konserwatywne wpłynęły na wybory 
deputowanych tak  dalece, iżby można z góry wie­
rzyć w pozozamieme się rządu i representacyi. 
/Stern Ztg  ubolewa nad tem, że dem okraci wyśei- 
gnęli liberalistów i przyznaje się teraz do przy­
jaźn i tych ostatnich, za którym i przecież byłoby 
się jeszcze można porozumieć. W ina cięży i na 
liberałach i na konserwatystach, a  zwycięztwo 
oostępowców jest niebezpieczne sprawie porządku

Jakiekolw iek jednak są  przyczyny takich wy 
borów, trzeba brać rzeczy ja k  są i gotować się 
do rządzenia z Izbą postępową. Rząd nie widzi 
powodu zm ieniania w czemkolwiek postęp ,wauia 
swego i porzucania zasad swoich. K ierunek jego 
polityki naznaczony je s t pismem królewskiem z d. 
19 ma ca r. b. i program em  z listopada 1848 
T rzeba czekać, czy Izba będzie chciała program 
tea  obalić i walczyć z ministrami powołanym i do 
urzeczywistnienia jego . Rząd niczego nie zanie- 
dbał, aby uczynić zadosyć wymaganiom  prawnym 
Izby pod względem uchwalenia podatków  i p ro­
w adzenia kontroli, co je s t jednym  z punktów  piO- 
gramowych paity i postępowej. W tej przeto rze­
czy nie będzie sporu między rządem  a  izbą, }6 
żeli partya postępowa zechce być w ierną sobie 
jeżeli zaó ma zam iar przeszkodzić dobrym stosun 
kom rządu z reprezentacyą, w tedy na nią spadnie 
odpowiedzialność —  za co — Stern  Z tg  nie mówi 
tćgo  — lecz dodaje, że w każdym  przypadku losy 
P rus spoczywają w silnej ręce króla.

S łow a te wyglądają na oktrojowanie.
—  Zajście w miasteczku Mfihlhausen przyczy 

n ia  się także niepomału do podkopania tak  zw a­
nej party i konserwatywnej, a  to nie tylko że się 
tak ie  gw ałty publiczne dziać mogły, ale nadto, że 
w ładze bynajm niej się nie śpieszyły z wezwaniem 
pomocy wojskowej dla zapobieżenia im. Jeden 
z dzienników królew ieckich zamieszcza szczegółowy 
opis tego w ypadku przez naocznego świadka, a

wvbory w MUblhauscn odbyły się podług przepi- od innych władz, że ulegała zmianom po wszy-
w w _  _ — i  ,  ■ l a t * .  . .  J t n  w  m ^ 1 - . .- ,  n  A  / 1 , \  t r / \ A  o n  r«  u l A I  f \X K J

czym gdzie wybór odbył się pod kierunkiem miarę Żywioły porządku znajdują 
się tam zawsze dość silne, aby w potrzebie ubez
wielkości i świętościh vło  żadoei Drzeszkody Gdy ny, J a k  szale wagi, z  których jedna  nie może iśc że w ładza św iecka Stolicy św., sam a przez się u 

Ł T T Ł  ™ M  . J ,  i  » » »  i że papież- padnie. N tow zraBooy np«, j« | d o ta f a ó w  c a , . ,m istrza Fritscha, nie
sprawdzono tam wybory, wyborcy udali się na w górę, gdy druga

łbo“ ° s ifw jaczynne w S ą p ie n ie . Zaraz  ̂ o io iT ^ o m a -  P°Tk p"' Bdiault, m inister bez teki, ma nadzieję I tonąć 'n iżT zuc ić  trochę balastu w morze ? i ścioła, strzeżoną już rękojmiami zaw artenn za współ-
ło się w czynne wystąpienie m  P w stanie U e  stolica św przez wzgląd na długie nasze przy- Czy rząd francuski ma trw ać przy status quo. Jo ną zgodą i nietykalnością własnej jego  osoby.

*  - U h  pozostawia w R .y to i., » , l  pto- T .  - i  S. . l t y  1848 .oku i I V
“ L T i S S  zgrom adzona p e w *  liczba po L ° d o  r t M t a r ;  chodzi tu wszakże nie o a .tykal U odaiec, tom przeć,w „obto rozmaitego rodzą,u z a  pieża

W hodzHcvch nowitano zaraz obelgami wiary, lecz o interes polityczny. Znakom ity mow- rzutów? Wdy Kzyra zostanie stolicą aroiesiw a wr sbp  go, <
Stęp-wych. W„bodzącyon powitano zaraz me g rJ l dowy broni z wielką siłą polityki wyczeku- „Jakto! -  mówią szermierze władzy świeckićj podobne fak ta  n.ebędą już mogły się powtórzyć,
D rz vsten To oczy wiście^ ̂ ł o  powód do naimętnej I j ą c e jw y z L je  jednakże że zajmowanie prze* nas Piemont mógł najść Marchie i wywrócić arm ię pa gdyż życzenia wszystkich Włochów zostały spe -
s -rzeczki na którei nieitety  nie skończyło się. Rzymu jes t zgwałceniem praw a Rzymian — zgwał- pieską, pomimo usgany Cesarza Napoleona I I I ^  . nione. Rzym winien być ogniskiem, metropolą wiel
r k  m ^ « » n i . “ d e b ,S d r s L , 6  C a d W w  m d-L outom  ilw ilo w .m , le c i kouieczu .'u . P . Bdlault Jcduo todęn Cm m iż. b , l b ,  kto, Jc d u o to  w loikm j. W te m  „ r y . t k o  , , ,  -

Jw tp i“e ™ t ; Dkreok w ,.z c d . od z g r o m u d ^ c h  w | m? d ,  ^  T ^ b d r  „ lic , -  rzek. p. C a v c u r - p . k a . u j ,
obrońcy je- wysokie względy m oralne; uczucie ludów st nowi

zaszły poranienia. Przeciwnicy p o -|sz ły m  tę sam ą aw estyę, ogromne ouniosi zwy-1 uuu.u, v,.uB«..CJ> wać Papieżo pod tym względem. Rzym łączy w sobie w szdkie
stenowv -h < trzym ali n rzew agę, a dziki tłum upo- cięztwo. Znakomity mOwca osiągcąłby i na wi Rzym i jego okrąg, pozbawionemu najpiękniej warunki historyczce, intelektualne, moralne, któro,
iouv Tem zwycięstwem tudzież w ódką, pociągnął przyszłej s syi parlam entarnej piękny tryum f kra szych swych prowmcyj. Niepodobna z re .z tą  na tw orzą slol.cę w .elk.eg , r ań ,tw a. Rzym jest jedy-
do m tow kań w ielu osdh znanych z ag itary j d « u u -j aoaiowczy.  ̂ Lecz | ra u ra ^  R ^m m ouB ^ r z ,d ^  ktdrego^ nie J f -

historyą miasta, 
akr. ślenie po za

dów publicznych, ani reform ustawodawczych ;.ni I obręb*jego terytorynm, m iasta przezuaczonego, aby 
tiuausowych. Zachował on wszystkie daw ne swe być stolicą wielkiego państwa.*

które wszvscv mu I tradycye i przybiera nadto w życiu polityeznem Niebespieczeństwo obecnego położenia dla świe-
i .s o d a  W  U ra c h o m o ż d  d g c a to l*  ek ieg , p ap iu rtw . .W u iu  le ż , w lem ż ,  toż o . , -

T . ń  toero  ̂“ S u e b e V g a  k o m e n l tk ic b  .toouuict*  ro .w i , . 4  k w e s t , ,  r .y u .s k ,.  Postjpow am e to u .e .u u ż ,ło  jed o ak  ani Francji U ,  num ożebną lednośc w loak , »agrab.aji|c na w la;
ne. U /piero  za przyDyciem i m .  p  TniinaT lfaura daleki od uznawania tei nnli- ani Cesarza. Cesarz nie mógł za praw dę okazać sną korryść praw a ta łego  ładu. Ja k  skoro lud
dy strzeleckiej powiodło się przywróć p J . n iep8wności i dwuznaczności -  L u  dość w ytrw ania i czei dla władzy, któićj wielkość rzymski wejdzie w posiadanie swych praw, któ
1 D aleiZyoCisze  ta ł  w t» U  o rozp częeiu śledztwa i zuaczności śmiertelnej dla wszystkich interesów, religijna tak  często okupyw ała p o l i t y c z n e  medo- rych w urpacya  go oburza, ułagodzi s i ę -  wiedząc

Dalej pisze taZ gazeta o ro p ,  * 4pisłv dvalektvk i wielki mówca statki. Rząd francuski uczynił wszystko, aby oca- z góry, że szdł woloości poprowadziłby go do nic-
t v ^ ^ r i f r i l S ^ t o r s t w o  tveh zajść S te rn \że  w ładza św iecka stolicy św. i wolność w łoska iić papiestwo św ieckie; lecz nie uchroni go od sie UoM. C*y* nio d o w o d z i n m a r k o w a -

uuiui.9u*« ou. miejscowego  ------------- — „ , . » . . - -  . . .  . . .  - - . Q
śpieszyli natychm iast, lecz burmistrz człowiek sła- biegach, jem usz francuzki i mądrość cesarską i  
by i stary, nie był w stanie przy tak  małej po- W icehrabia Laguerronm ćro twierdzi z umiarko 
mocy zapobiedz nadużyciom. Zarządzono areszto- waniem, talentem i elegancyą:

kratyeznej przypisują autorstwo tych zajść.anuyezm-j p‘Ł/ F ,ouJ*i ^ “ rT e r -z  obok I sa to’ dwie zasady niezgodne z sobą i że zajęcie łb ie  samego. Cesarz nie może na czas uieograni- nia, czekając od tak  daw na owej godziny, a mia-

Ą ™ .  P -  n r * .  p ? 4 » -  = L 3 * s h . « r il ^ . S ± ,  “  t ? ,  A 1 2 2 2 'J Ztego 
aby nic

w T y s t S 1 t y c r t T p a d k ó w 8 kST w oim  I Z a c h T c a m rp re te n d e n tó w 7 'a " ;7 a ż a m 7  patry'o“tów I przywracać prowińcye* włoskie pod jarzm o znieua-1 jsd aaw c ią  armii francuskiej c d lat czternastu w je -  
iTowmm n r o w S v a  wyszła od nich. włoskich. D la czegóż arm ia W iktora Em anuela -  widzone. Może czyniliśmy za wiele dla spraw y g 0  kraju. A jednak je s t to w naturze ludów me-

chociaźCeS ; ~ = ^ r m y y w podziale okrę- króla uznanego przez nas, naszego przyjaciela i straconćj, lecz czyż można się było w Romani, dać cierpliwie one znosrą obcą interw encyę,
aów  w v b o r S  w W. Księstwie p L a ń s k ie rn  za sprzymierzeńca, niema zastąpić armii franenzkiej wyprzedzać Austry., lub dozwalać kilku agitatorom przyjazną, m eżądają one od swych opiekunów
poTrzT^nie^o m inisterstwa, ?ym razem samowolnie WP Rzymie aby utrzymać p o n ąd ek  i dać opiekę | przyspieszać jeden  z owych rozwojów, ja k  idee | aby ̂  cierjd

i - i  i  .   :  i  v H u r v a  n ip . ia Ł t Irozdzielono-  iaaczei okręgi i nawet zdarza się ja k  I osobie Ojca św. Ponieważ Włochy ustalić chcą przygotow ują, a czas dokonywa. Gdy nadeszła w odw rocie; każdy woli sam u siebie zajmować s.ę
D zim r ik  P o w ń l  u S f t* '™  przykłady, że z ie- swoją jedność, dla czeg ó ż  niepowołać ind rzym- chwila stanowcza. Francya mepowzięła szalonego sprawami rodzmnemi.
D ziennik fo zn a n sk i^przyłącza p r y  b ■ A j pomocą głosowania powsze- zam iaru zgniecenia powstałych ludów ani powstrzy „Największem je s t nieszczęściem — mówi Józef
dnej i tej aamej wsi do innego okręgu wyoorcze ski, aby orzea! F ą g saw an.a pow I ania pugtrathem  pFracy jedności włoskićj. de Maistre -  podlegać obcemu muca
go przydzielili dwór, a do iD7 n h.irów w W P  Keller staw iając się na stanowisku diame- Żadae deklamacye, żadne hipotezy św iata nie upokorzenie, żadua m ęka serca, nie może być z tem

s s t e T s s r s t f p o ^  - u  w m .  i

- u . b» X“r.chfó iS£
M ° k S P |a k Uto‘ «to S a “.? o  “. “ io p rla d a ic b  w , - L e  .1, Lto tylko reformy od Papieża aby ie b |g o  p r ,,to ie r ,e ń ę a , doaisgaąlby m ea.e.ęScieto na | . ą  całkiem  tę modrość i eto , , „ 5  niepodobaem , do
1 r » ł  ł  •  i _  J ________  d l n  W  I T u l A f i ł O D u  I n o r i n  I l i C
X UlkdtXCtUll) IHU W VI Y J    M i  * I • # — o L - l t

d a ł^ T 8tfukcdvej f n a Ww e f Z ź w o h ł  ‘w y b k ra ^ d c m o - “ "N iem n ić r^ ed n ak 67  K elle'r ozu°aje równie ja k  trw ały pokoj um iejąc korzystać 'z  nauki h. I nowania wrodzonym je s t człow iekow i, szał daina
t  . w e ni T b ie r a n o  Po aków Gazeta p o - L ^ y s c y  że i l a d z a  świecka Papieża nie je s t do- storyi. F rancya, która zrzekła się s« ć j pohtyk. uczuć tego panow ania, niemniej jest naturalnym , 
kr^.ów, byle me wybierano ro ia  o f  r  zdobywczój, może dziś bez ublicżenia komubądż Cudzoziemiec rządzący nad podbitym narodem  w 1-
w ; t t e i e B1Offiborni?kim o gwafcie popełnionym  przy P.‘ Eodl Ollivier zwrócił wymownie i zwycięsko | przypomnieć jako naukę j i ^ ć j  epoki te  słowa | mie dalekich j i r a w  w sz e e h w ła d z tw az a m ia s t^ b a  -
wyborach. Parobek Roman i wyrobnik Jankow iak 
chcieli wybierać w Pile, a odsyłano ich do Muro- ------- —  - „
wanej Gośliny. Nie chcieli się oni ..jd a lić  z lokUa J | rZe° o ucyi . j  **  ̂I zatr*.ymać, lecz nigdy jćj w in n ą  Btronę nie zwró I pana, im ciężej tłoczy ciężarem swej rę k i, bierze
w y b o r c z e g o ,  mimo, że wezwano po cy «. >»j ę • A ustrya nigdy nie zrzeka się tego, co była zmu- pychę za godność i zdaje się m niem ać, że godności
w i 's L r f i n T ^ r w t L g n c d i  s7 łl i chw yeilTSę żan- Kwostya rzym ska nit-powinna więc już niepokoić szoną odstąpić. Dopóki jest słabą, pokój do jak ie  tej więcej tmwodzi oburzenie jakie w yw iera, niż bł...
T arm 7  k tó rv  w reszc1e Romana trzy razy p a łlz e m  L u m k ń  katolickich. Od roku szliśmy naprzód bar go się u cu k a  je s t ty k o  rozej nem; podpisując go, gosławienstwo, jak ieb y  m ó g ł o trz y m a ć  
aarm a, Kiory wreszcie ą ju ia u a  iizy j  u _ , n , «zliśmv iednak Przvnatrzm v sie myśli o uowćj wojnie." Zapał a  nawet żarliwość t-iary katolickiej me
ciął przez głowę. Przeciw wszystkim Bied y y  | , • T rzym ając dalćj w ojska swe w Rzymie, rząd zniszczyła w duszy dumnego pisarza tych słów,

Kaoiani występowali coddeń nam iętnie w obro- cesarski kazałby się dom yślać, że kw estya rzym- natchnień patryotyzmu włoskiego, i zapewne nie
„ ________  „  „  .„ je  s A.awv /w ickićj Ojca Sw. staw iając przed o- ska, chociaż że tak  rzec można, ze wszystkich zajęcie francuzkie, które tyle oddało usług spra-
F r a n c y a .  zftrw o^-nym  katolikom działalność króla Włoch stron wskróś podziurawiona, je s t ową łągoną peł- wio włoskiej, byłby w ten sposób potępił p. de

d n- . . i . , . a • i. „„,i I ; „ pi s ar za FrancnyiSw Ziadliwe te na burz; że książęta wydziedziczeni i stronnictwa Maistre, Lcz opiekę Anstryi oymy przez to rozu-
- który podczas ostatnie p ^-------- '  I nai,ań«i rozbierana w zgromadzeniach i życiu pry | zuchwałe otrzym ują zachętę do popierania rozbu- miał. Pomimo t e g o  w szy stk ieg o  status quo zam iast

jów  kosmopolitycznych w królestwie O. Sycylii przeszkodzić ruchowi, samby go w końcu stwo-
l ruch wszędzie, oczekując godziny zdjęcia maski rzył. U dając obawę często się j ą  przy-
i działania przeciw nam. sp ieszą; niewiadomość, kaprys, pycha drażnią się

Płoune pogróżki! Włochy są  już  utworzone, u- temi obelżywemi ostrożnościam i, a namiętności
znane przez Francyę, Anglię, Belgię i Portugalię, przygłuszone wybuchają,

ten c i, Którzy szu za umun uspoaom  się meco. i zaszczycono glosowaniem reprezentantów  Prus, Tracisz z i P ^ ^ d z ą  nam niepopraw-
Zawotowanie praw ie jednogłośne adresu uwoluiło strzeżone zasadą meinterwencyi przeciw z!ćj woli ność do“ f,f^go"  ' > “ ceazże m  oddać R zym ?
nas od owych nam iętnych porywów. Hiszpanii i urazom A ustryi. W ^ w  M M  podżegaczy w ynika z opłakanego

Podczas gdy ci nowi związkowi złożyli broń, F rancya przez lat czternaście pow strzym yw ała uporu sionoy s. tady raz jedność w łoska ustaloną

go 
siego k ra ju ! Sam a przezorność polityczna zape- siebie, gdy przyjdzie rządzić narodami. Szał pa-

czouo proces.

adresem w ssnac ie , tak energicznie w ystępował napaści, rozbierana w zgromadzeniach i życiu pry 
w obroaie interesów włoskich, ogłosił drukiem mo- watnem nie mnićj z imicrzały, ja k  poduszczyć urny 
wę sw ą powiedzianą przy tej sposobności uzupeł- sły przeciw rządowi cesarskiemu. Jak iż  był skutek
niwszy j ą  wstępem i pow stałą w ten sposób bro- tćj krucyaty? , , „  .

- - - ■ r  - ■ , . i p rZekonani zapewne że dosyć uczynili d la stra-
conćj sprawy, kapłani zamilkli w końcu a  malkon­
tenci , którzy szli za niemi uspokoili się nieco.
r T  -    ̂i      ?     mmmm mm V U/1  H fi O*. U tl A Â MAAM W klrt /V ■ fllfA

szurę, której oBuowę tu podajem y, oznaczył ty ­
tułem :

Polityka francuzka i sprawa włoska 
I.

Rozprawy nad adresem  były ożywione. Woto 
w acie, które z nich wynikło ściślej ,‘1“ 
mierze pomiędzy F ran cy ą  1 Cer 
nie jest ani niedow ierzającą ani 
wa owszem o swe interesa i 
idzie ona nieustannie za ruchem swego rządu.

prew dy W a d i .  M W  >w« p o w o ln o | kilka m ia.l, k tóre pożaidj u trae il I -------1.-----------   „ i .  ™ . dokr

A ustrya. Co aia ty c ż j O jca Sgo dzierżył on je- abaolotyetów, ani watreażaienia indowego. Ąoatrya om _tymczaaowo w zgodzie z niemi. Rozpaleni aa; 
zcze pod cieniem naszćj c h o r ą g w i-  i ku wiel- nie je s t jeszcze gotow ą do rozpoczęcia w am i, co mięiuoscią, k tórą  podniecają u drugich, każą oni 
i  r  r  nrlrurluulnnwnl. urionli I wid tęp.™ natrwnOSw włnabifih. nawet najDaruziej nam się na chwile lękać iakiec.i fi-orsKaree-o za-j.an.jv.vr.v — , -----  , S!ę na cbwiI? lękać jak iego  gorszącego za-

egzaltowanych, nauczyli oni się dobrze własnym | machu, lecz z dniem , w którym  ojczyzna spełną
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cokolwiek słusznego jest w ich drżeniach, znikną 
oni w wielkim narodowym prądzie.

W czasie wojny włoskiej niebrakowało podże­
gaczom wpływu, mniemano nawet na chwilę iż 
mają przywilej wyłączay poruszania tętna narodo­
wego. Z jednego do drugiego końca Włoch parli 
oni z niestłumioną siłą do wojny z Austryą. Żale 
dwo Cesarz Fraucuzów i król piemoneki dobyli 
oręż z pochwy, gdy się rola sekt zakończyła. 
Z wielu tych ludzi inteligencyi i czynu, znaczna 
liczba stała się ważnemi podporami króla włoskie­
g o , zamiast wywierać osobno wpływ nieujęty 
w karhy.

Jeżeli w owych przesileniach odbudowania na 
rodowego, niektórzy egzaltowani patryoei mogą 
niepokoić męża stanu nieokreślonością swych żą­
dań i gwałtownością swych zapędów, czyż dla 
tego trzeba zapoznawać ich zasługi do tego sto­
pnia, ażeby w nich widzieć tylko burzycieli i po­
strachy? Lepiej owszem ująć w karby ich ener­
gię i korzystać z ich poświęcenia, gdyż są oni 
v; gruncie przednią strażą sprawiedliwości, ehorą- 
żemi wolności. Zresztą gdy potężny i wspaniały 
monarcha sam idzie na czele swego ludu, kuźnie 
spisku są zam knięte, niepoprawni podżegacze 
przemawiają na puszczy, i nierozsądne zamachy 
rozbijają się o siłę rządu i zdrowy rozsądek ludu.

VII.
Gdy Rzym będzie oswobodzony i stanie się sto­

licą królestwa włoskiego, Ojciec ś. pozostanie tern 
więcej niż kiedykolwiek królem dasz, monarchą 
tego państwa duchowego któremu niebo przyrzeka 
rozpowszechnienie bez granic, trwanie bez końca. 
Mianować biskupów, kierować pobożnemi dziełmi 
świata katolickiego, odbierać synowskie hołdy od 
dwóch milionów dusz, przemawiać tem słowem 
życia, które z Rzymu idzie na cały świat, czyż to 
zadowolić niezdoła najwyższej i najobszerniejszej 
ambicyi. Czemże są prerogatywy, nawet absolutne, 
władz doczesnych, gdy się je porówna z tą wszech 
mocną inwestyturą pochodzącą od Boga?

Niezapominajmy że od lat trzydziestu ogromna 
ta powaga duchowna przybrała większe jeszcze 
rozmiary, nie dla tego aby zmieniła swój główny 
charakter —  gdyż charakter jej jest niezmienny — 
lecz łagodząc pod pewnym względem swą dyscy 
plinaraą ostrość według nowych potrzeb nie 
których państw Katolickich.

Niższe duchowieństwo, niegdyś uciśnione przez 
biskupów, może dziś żądać w Rzymie prawideł 
liturgii i ostatniego słowa wiary. W Rzymie kon 
centrują się wszystkie siły kapłańskie i rozmaite 
kościoły katolickie stapiają się w wielkiej jedności 
katolickiej. Niektórzy prałaci z niezadowoluieniem 
zapatrywali się na tę centralizacyę religijną, pra­
wie wszyscy przyjęli ją później dobrowoluie, wr 
łając: Niema już płodności kościoła.

Jeżeli Papież nie będzie zarazem kapłanem 
królem, to jest podwójnie nietykalnym, czyż nie­
które z jego postanowień nie będą się wydawać 
jako narzucone mu przez rządy polityczne 
dla tego tylko rozbroiły monarchę świeckiego, rby 
ciężyć na Papkżu.

We wszystaiem, co dotyczy dogmatu, trzebaby 
najprzód mniemać, że Papież jest zdolnym zapro­
w adzić zmiany dobrowolnie lub siłą, a nikt przy­
puszczenia tego nie czyni. Co do karności i litur­
gii, są to kwestye, które zamiast zawisnąć od sa 
mych zasad wiary, zależą raczej od tego lub 
wego kościoła, od tego lub owego rządu:

N. p. czyż Cesarz Francuzów winien jest za 
twierdząc lub wzbraniać bytu legalnego temu lub 
owemu stowarzyszenia religijnemu. J. P. Arcybi­
skup paryski czyż uważał za stósowne zaprowa­
dzać w swej dyecezyi rytuał rzymski dla przypo 
dobauia się kancelaryi rzymskiej? Nie —  cóż powiecie 
o presyi politycznej na religią? Obawy ta są ró 
wnie ubliżające jak urojone. Prawdziwi wierni 
nie przypuszczają nigdy, aby wspólny Ojciec wier­
nych zdolnym był ulegać gwałtowi i czy przez 
interes czy z obawy oddać na pastwę święty przy­
bytek. Obrońcy papieztwa zdają się zapominać 
ile jest świetności w jego historyi. Jeżeli papie 
stwo — mówi Józef de Maistre — kiedy zbłądziło, 
czy za błędem nie szedł w też tropy rychły po 
wrót do prawdy? Bossuet nie okazujeż nam pa 
pieztwa nieomylnem i naprawiającem zawsze swe 
błędy przez stanowczy tryumf wiary ?

—  nigdy papieztwo nie podlegało bardziej 
władzom politycznym jak wtedy, gdy samo było 
jedną z tych władz, najsłabszą zresztą ze wszy 
staieb. W ostatnim wieku papieztwo me było po 
zbawione Swych państw, gdy dwory francuski 
hiszpański i portugalski żądały od niego zmes 
uia zakonu Jezmtow. Klemens XIV musiał na 
zezwolić. Dodajmy, aby całą prawdę powiedzieć, 
że Papież uległ raczej

o -

rozumowi,
lub sile. Odwołać się możemy pod tym względem  
do dokumentów historycznych kancelaryi rzym 
skiej. ,

Czyż księcia duchownego, osłoniętego nktykał 
nością wiary, rządy po wszystkie czasy chciały 
uwodzić lub zmuszać? Księcia tylko świeckiego 
spodziewano się zjednać sobie lub zatrwożyć, zwię 
kszając lub zmniejszając jego państwa. Krę 
pując księcia, krępowano Papieża. Władza świe 
cka jest więc dla papieztwa nie rękojmią, 
niewolą-

VIII

lecz

Mówią głucho o odezwie, jaką 
ma do Hiszpanii lub do Austryi 
wspólnej tych państw:

Jakżeby Hiszpania lub A ustry; 
nodotmą interwencję. Byłoby to 
wszechwładztwa narodowego 
w szecb władztwa,

Papież wydać 
i interwencyi

umotywowały 
zaprzeczeniem 

ludu rzymskiego 
które Francya uznała i uświę 

ciła — jak wiadomo — przez zasadę meinterwencyi 
której tem bardziej starać się winniśmy jednać 
poszanowanie, iż jest zasadn.czą podstawą wła­
snej naszej konstytucji. H.szpama Francya me
będą zapewne mieć pretensji u c z c ić  więcej,
żeśmy uczynili, czynimy i c*yn , : j , a
niepodległości i godności władzy ducho v j  dla
osoby Papieża. . , .

Od lat czternastu — trzebaż powtarzać, trzyma 
my straż przy Watykanie, nie żądając żadnej in  
nej nagrody za nasze przysługi, jak cokolwiek 
zaufania i miłości, i myślimy pożegnać J. o- 
dy dopiero, gdy zapewnimy w sposób najzupeł 
niejszy nietykalność jego osoby i swobodne wy 
konywanie jego władzy duchownej.

IX

A gdyby Papież wyobrażając sobie, że odwrót 
naszych wojsk pozostawia go bez obrony, chciał 
opuścić Rzym ? Ujrzelibyśmy __ mówią —  wtedy ze 
smutkiem wspólnego Ojca wiernych tułającego się 
po świecie.

Na szczęście Ojciec św. wie lepiej niż ktokol­

wiek, że papieztTO żyć tylko może w Rzymie, 
akaż była boleść świata katolickiego, gdy prze­

niesione do Avignoau zdawało się być wazalem 
królów francuskich! Jakże ubolewał Rzym, ów 
gród przeznaczenia, nad Grzegorzem I X , który 

końcu miał pocie hę przepędzenia tam dwóch 
ostatnich lat swego papieztwa. Po śmierci jego 
kilku papieżów spiera się o tyarę, a nieład ten 

ómaczy się tylko osłabieniem papieztwa, przez 
jakiś czas wyrwanego z Rzymu. Trzeba było kon- 
eylium powszechnego, aby wskazać prawdziwego 
"'apieża czci świata katolickiego. O jakież smutne 

jory! Pius IX nie chciałby nigdy żle doradzonym 
odjazdem wznawiać te spory. Prawdziwi katolicy 
wiedzą dobrze, że nie może opuścić Rzymu.

Gdyby w chwili kiedy Rzym stanie się wolnym, 
chodziło o t ' ,  aby tam pozostawić wojsko nasze 
przez jakiś przeciąg czasu koniecznie potrzebny 

ułagodzenia umysłów i pojednania Ojca św. z 
swym ludem; Fraucya wspólnie z Włochami nie 
odmówiłaby tej ostatniej ofiary, gdyż Francya jest 
przedewszystkiem starszą córką kościoła, a Cesarz 
est pierwszym z monarchów katolickich.

Co bądź się stanie, Jego S. nieopuśei Rzymu, 
izymu zbogaconego pobożnością narodów, które 

odparły lombardzkich aryanów i greckich sehyzma- 
tyków, oswobodziły grób Chrystasa, a później w 
ręce legatów składały grosz, który opłacał świe­
tność wieku Leona X ; Rzymu pełnego kościołów, 
tolegiów, szpitalów, zakładów wszelkiego rodza­

ju— utworzonych szczodrobliwością książąt i ofiarą 
synów jego dachownych. Jego S. nieopuśei tego 
świętego skarbca, powierzonego swej opiece.

Chociaż Rzym jest jeszcze królem, potęgą wspo­
mnień i jakąś sympatyczną surowością, która cza­
ruje artystów takich jak  Poussin i Chateaubriand, 
obecność papieztwa jest zawsze najwydatniejszym 
jego charakterem. W jego to łonie znajdowali o- 
chrocę wszyscy bolejący chrześcianie, którzy „tyl 
ko do nieba wzdychają". Aby niemieć gorzkiej 
przykrości „stąpania po cudzych schodach" Ojciec 
S. nie opuści stolicy uszlachetnionej heroizmem, 
uświetnionej jeniuszem, uświęconej cnotą, otoczo­
nej iż tak powiem poezyą, która rozczula dusze; 
izyinu, gdzie św. Piotr przypieczętował krwią 

swoją tradycyę, gdzie św. Paweł przelał krew swą 
za doktrynę; gdzie chrystyanizm wznosił ołtarze 
na każdem miejscu, wybranem przez pogaństwo 
do uczynienia ofiary z spowiednika. Jego S. nie- 
jędzie chciał opuszczać grobu apostołów i kostni­
cy męczenników.

X.
Trzeba więc jak najrychlćj wyjść z statu quo. 

cudzie stanu nie lubią przecinać kwestyj nawet 
naj nagiej szych; zdają oni się wpadać zawsze na 
środki nadzwyczajne lub jaką niemożebność. Nie 
ściągną oni dziś zapewne przez odwołanie wojska 
naszego zarzutu pośpiechu lub nierozwagi. Nie 
rozwaga byłaby raczćj w odraczaniu lub w ich 
nierucnomości. Byłoby z naszćj strony nawet coś- 
niepolitycznego w przedłużeniu położenia, które nie 
zadawaluiająe papiestwa zasmuca Włochy i nara­
ża własne nasze interesa.

Francya się tćm niepokoi, Europa oburza. Nie­
chaj nie będzie już więcćj tych ciasnych przejść, 
w których rządy i ludy widzą się zatrzymane, 
precz z dwuznacznościami, precz z wahaniem się: 
bądźmy jaśni w słowach, zdecydowani w czynie 
Czyż nie widzicie, że ta kwesty a rzymska służy 
niektórym ludziom zawistnym za pretekst do za 
rzutów przeciw Cesarstwu i za zachętę lila władz 
upadłych pod powszechnćm potępieniem, które zda­
ją się żywić nierozsądną nadzieję. Pod maską re- 
ligii, dawna nienawiść monarchiczna mianuje się 
zarazem reprezentantem prawa, obrońcą wolności 

tłumaczem Opatrzności.
Interesa zlękłyby się wkrótce tak fałszywego po 

łożenia. Użyte środki i obietnice niezdołają ich 
uspokoić. Lecz indzie szczerzy, umysły nawet naj­
drażliwsze, niezapomiuają o pełoóm czci i wspa 
niałomyślnośei postępowaniu Cesarza względem re 
ligii i Ojca ś. Uznają oni, jeżeli nie uznali jeszcz : 
że z upadku władzy świeckiój, wypłynie dla pa 
piestwa niezaprzeczona potęga moralna. Malkonten 
ci, którzy gdyby byli śm ieli, byliby sobie uczynili 
oręż z krzyża, popadną w .bezsilność, która lm jest 
naturalną, i którćj tyle nam już dali dowodów.

Nader przeto ważną jest rzeczą, aby przez zby­
tek umiarkowania Cesarstwo nie dało się sprowa­
dzić z drogi, którą pierwszy jego krok oznaczy 
tak silnym i szlachetnym śladem. Umiarkowanie 
niezasłngiwałoby na pochwalę ludzi, gdyby tylko 
było odstąpieniem od prawa.

Póki cesarstwo wierna życzeniom Francyi, iść 
będzie silnie drogą sprawiedliwości i wolności, nie 
będzie ani stronnictw ani fakcyj, czyli raczćj bę­
dzie stronnictwo złożone z wszystkich, stronnictwo 
cesarskie. Przypomnijcie sobie bohaterską wytrwa­
łość kraju w wojnie Wschoduićj, powrót tryumfąl 
ny armii, niewypowiedziany zapał ludu paryskie 
go, towarzyszącego jak jeden człowiek Cesarzowi 
wyjeżdżającemu na wojnę włoską i powiedźcie czy 
naród, który tak żywo ocenia jeniusz i serce mo 
uarchy, którego sobie wybrał, może się oburzać 
płonnemi szemraniami. Cesarstwo wspiera się przez
głosowanie powszechue na g r u n c i e  narodowym jak 
piramida, a opin e nieprzyjazne rozproszą się r" 
ło niego jak ziarka piasku.

Oto jedna z owych chwil, które rozstrzygają 
losie wieku, i które wyciskają na wielkich pano- 
waniach pieczęć nieśmiertelność.

P. Cavour pisał do mnie na jakiś czas przed 
śmiercią:

„Słusznio p. mówisz, że nikt bardzićj w świe 
cie nie czuje żywićj potrzeby ścisłego przymierz* 
pomiędzy twoim krajem i moim. Możesz również 
twierdzić, że nikt bardziej nie uznaje ogromu 
sług, jakie Cesarz Napoleon oddał Włochom."

Według zdania p. Cavonru dzieło nie było je ­
dnak jeszcze skończonem. Wielki minister mówi: 
w końcu swego listu:

„Dając kwestyi rzymskićj słuszne załatwienie 
jakiego oczekują Rzym i Włochy, Cesarz może 
więcćj dla nas zrobić, jak gdyby nas całkiem wy - 
swobodził* od Niemców. Stanie on się przeto nie 
śmiertelnym w history i, i zyska uieprztdawnialny 
tytuł do naszćj wdzięczności."

ś ?iat jeszcze nie widział. Pokojowym sztragom  
przewodniczyła młodo królowa, którćj panowanie 
aż do owego dnia świetniało bezprzykładnem szczę­
ściem i swobodnym pokojem. Wielki rezultat od­
nieśliśmy z owćj Wystawy: nauczyliśmy się ćm ić 
naszą własną siłą a znać nasze słabości.

„W dniu 1 maja 1862 r. po jedenastu latach 
nieprzerwanego postępu w sztukach i rzemiosłach, 
zgromadzamy się znowu, aby na nowo rozpocząć 
badanie nas samych i porównywanie naszych dziel 
z dzi dami inuych narodów. Lecz wiele rzeczy się 
zmieniło od owego czasu; głos nawet który wów­
czas zwoływał wszystkich, głos ks. Albberta, za­
milkł dzisiaj. Pałacowi Wystawy szkodzi porówna­
nie z dawnym kryształowym pałacem Wystawy, 
w Sydenham teraz bardzo blisko nowego stojącym, 
a który pięć razy więcićj kosztował niż dzisiejszy. 
Tymczasem przekonani jesteśmy, że jeżeli zważać 
będą na cel budowy, pałac dzisiejszy uznany bę 
dzie za daleko odpowiedniejszy, a jego wykonanie 
za godne podziwu. Jeżeli odwróciemy oczy od bu­
dynku do tego co się w  nim znajduje, to będzie­
my winszować sobie postępów jakieśmy przez swe 
jedenaście lat uczynili. Co się tyczy ilości, liczba 
wystawionych przedmiotów przewyższa o wiele 
liczbę wystawionych w 1851 r.; lecz jeszcze wię­
cćj godnem uwagi jest postęp co do jakości w y­
stawionych przedmiotów."

Inne dzienniki londyńskie wypowiadają mnie­
manie, że angielskie wyroby na obecnój Wystawie 
wytrzymują porównanie co się tyczy wdzięku form 
i piękności zewnętrznój, z wyrobami lądu stałego, 
mianowicie francuskiemi; gdy przeciwnie przed 
jedenastu laty wyroby angielskie, chociaż górujące 
wewnętrzną dobrocią, Ustępowały co do zewnętrzoćj 
piękności i raziły czasem brakiem smaku.— Daily- 
News dodaje znów inną uwagę: „Chociaż nie bę­
dziemy wyciągać dziecinnego wniosku jakie czy 
niono przed jedenastu laty, iż Wystawa powsze- 
cha jest rękojmią wiecznotrwałego pokoju; to z tem 
większą pewnością twierdzić będziemy, że wysta­
wy takie uważać należy jako oznaki wyższego 
uobyczajenia ludzkości, jako środki lepszego po­
rozumienia się cywilizowanych narodów czujących 
coraz silnićj, iż mogą żyć obok siebie w pokoju."—  
Times w oddzielnym dodatku podaje plan pałacu 
wystawowego, a Daily - Telegraph zamieszcza w 
swoich szpaltach przewodnika po tym pałacu.

O otwarciu W ystawy, które po południu 1 1. m. 
nastąpiło, przesłali tylko korespondenci z Londynu 
irótkie doniesienia, iż otwarcie to odbyło się przy 
naj piękniej szćj pogodzie według naprzód ogłoszo 
nego programu. Podamy tu ów program wskró 
ceniu.

O godzinie 12ćj w południe Igo maja otworzą 
się bramy pałacu wystawy i wpuszczana bę­
dzie publiczność jedynie za biletami abonowaue 
mi, służącesci na cały przeciąg trwania wystawy 
lub też za biletami szczegółowe tui na samo otwar 
cie wystawy, po jednym fancie szterlingu koszta- 
jącemi. O godzinie 1 1/„ zamknięte już będą bramy 
dla publiczności, a obliczono, że przez te półtory 
godziny mogłoby wejść do pałacu Wystawy wszyst 
kiemi bramami do 100,000 osób, a przeto więcćj 
niżby się w pałacu pomieścić mogło; lecz tylko 
25,000 do 30,000 osób wejdzie, gdyż taką ilość 
biletów zakupiono. Przed godziną 2gą ruszy uro­
czysty orszak urzędowy na otwarcie Wystawy. Na 
czele kawalkady ma jechać municypaluość Londy­
nu, to jest lord major City i szeryfowie w powo­
zach galowych, Izba aldermanów i rada miejska, 
a wszystkie te władze municypalne londyńskie 
w ystąpią w paradnych ubiorach, otoczoue służbą 
miejsKą i oddziałem 500 ochotników londyńskich. 
Dalój postępować będą lordowie majorowie Jorku, 
Glazgowa, Dublina i Edynburga, następnie szereg 
powozów z 200 majorami czyli burmistrzami ró­
żnych miast Wielkićj Brytanii. Poprzedzona w ten 
sposób reprezentacyą miast, jechać będzie re 
prezentacya państwa: lord kanclerz, lord wielki 
szi-mbdan, mówca czyli prezes Izby niższćj, w stro­
jach uroczystych, otoczeni orszakami i oznakami 
swojćj godności. Za niemi parowie i lordowie w 
strojach swych hrabstw i prowineyj, lub też w stro­
jach dworskich; dalćj deputowani czyli członkowie 
Izby gmin także w ubiorach swych prowineyj luo 
w kostiumach dworskich. Potem postępować bę 
dzie reprezentacja armii i marynarki, wyborowe 
oddziały żołnierzy i majtków; następnie ministro 
wie; wreszcie komisya reprezentująca królowę 
mająca w jćj imieniu Wystawę otworzyć, a za nią 
komisarze Wystawy. Do tego uroczystego orszaku 
przyłączą się także członkowie rodzm panujących, 
mający być przy otwarciu Wystawy, a mianowicie 
następca troDu pruski i ks. Oskar szwedzki. Pro­
gram pochodu w samym pałacu Wystawy poda 
hśmy już przed parę dniami.

czriym. Stawiając zakład ten przed wszystkiemi innemi, 
spodziewamy się, że publiczność przyjdzie w pomoc in- 
stytuCyi, która przed piętnastu laty u nas zakrzewio­
na, oparta jedynie na Opatrzności, walcząc z przeci­
wnościami, niczem niezrażona, pomimo nieprzyjaznych 
stósunków otwiera z dniem 1 lipca na Kleparzu w do­
mu Sióstr miłosierdzia, pod ich nadzorem ochronę ligą, 
przed kilkoma laty dla braku funduszów zamkniętą.

— Jutro we wtorek dnia 6 maja, Ś. Jana w oleju 
męczennika.

A n g l i a .
Wszystkie dzienniki angielskie z 1 maja poświę 

cają artykuły wstępne otwarciu Wystawy powsze 
chućj, która w duiu owym popołudniu nastąpić 
miała. We wszystkich prawie spotykamy porówna­
nia okoliczności towarzyszących otwarciu pierwszćj 
Wystawy powszechnćj w 1851 r. i otwarciu Wy 
stawy obecnój. Times czyni następpjące uw agi: 

„Przed jedenastu laty zgromadziło się w pałacu 
wystawowym w Hyde parku wszystko co Anglia 
miała znakowitego inteligencyą, zaszczytem i bo­
gactwem , aby przyglądać się obrazowi jakiego

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tarnów

śtykowano w 
Pszenica . 
Żyto . . 
Jęczmień 
Owies . . 
Groch . . 
Bób . . 
Proso . .

2go maja. Na dzisiejszym targu pra- 
przecięciu ceny następne w w. a . '
. . . (za mierzycę) . . . | . 4-54 

2-65 
2 00 

. 1-30

. 5-80
, . 3 00

. 1-80
T a ta rk a ................... ....  . . .  .........................2*00
K ukurydza .................................... ......................4-30
Z ie m n ia k i................................. ... ..................... 1 00
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  9-50

„ m i ę k k i e .....................   7-25
Konicz na paszę . . . „ ...................... 1-40
S iano ...................................(za centnar) . . 1-30
Słom a........................... . . . .  „ . . .  0-70

W rOOŚaw 2g0 mąja. Dziś praktykowano ceny 
..wstępne: za ł  szefel pruski (przeszło 14 garncy) groBzy 
srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz loży)

przed. śred. pośled.
Pszenica biała . . 83-86 81 72-76

„ żółta . •  • , 83-85 81 72-76
Zyto . * . . . 59-60 58 64-57
Jęczmień . 36 34-35
Otfies . . . 25-28 24 22-23
Groch . . . . 50 44-47

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 5 maja. W nocy z Boboty na niedzielę 

o godzinie lszć j, zakończył życie Franciszek Wężyk 
z Wielkićj Rudy, Senator i Kasztelau Królestwa Pol­
skiego, były Prezes Towarzystwa Naukowego Krakow 
skiego, w wieku lat 77. Jutro we wtorek zwłoki je ­
go wyprowadzone będą o godzinie lOtśj rano z domu 
spadkobierców Placera przy Małym Rynku do kościoła 
N. P. Maryi, a po odprawionem nabożeństwie żało- 
bnem powiezione zostaną na cmentarz i pogrzebione 
w grobie familijnym, gdzie już kilku członków tego 
imienia spoczywa. W feletonie podajemy dziś życio­
rys zmarłego.

— Odwiecznym tu w Krakowie zwyczajem, w dniu 
trzecim 40 godzinnego nabożeństwa odprawianego 
w kościele Ś. Floryana na Kleparzu, przybywała pod 
czas summy z katedry zamkowćj procesya niosąc re­
likwiarz z głową tego świętego Patrona Polski. Ob­
chód ten coraz więcśj tracił na swój świetności, po­
dobnie jak wiele innych uroczystości niegdyś w ko­
ściele katedralnym z wielką wystawnością odprawia 
nych, aż nareszcie przyszło do tego, że wczoraj za­
niechano już procesyi, lubo najpiękniejsza pogoda 
odprawieniu jćj sprzyjała, a dzień niedzielny tem ła­
twiejszą podawał Bposobność. W ten sposób nikną 
zwolna obrzędy, w których się łączą religijne i naro­
dowe pamiątki; radzibyśmy przeto wiedzieć, dla jakich 
to się stało powodów, i czy wyszedł w tym względzie 
jaki zakaz od władzy duchownćj.

— Pojutrze we środę d. 7 b. m. na dochód Ochron 
dla małych dzieci przedstawioną będzie ulubiona ko- 
medya Fredry „Pan Jowialski", przy czem młody 
pianista, pan Dulęba przed wyjazdem za granicę, złoży je­
szcze raz próby talentu swego. Już sam cel pomnożenia 
funduszów dobroczynnego zakładu, powinien być dosta­
teczną pobudką licznego zebraHiasię publiczności, zawsze 
gotowćj do wspierania miłosiernych instytutów. Domy o- 
chron bez zaprzeczeniazasługnjąnaszczególniejsze uzna­
nie i pomoc, w nich bowiem młode pokolenie strzeżone od 
zepsucia, odbierając zarody cnót i zamiłowania pracy 
przestaje być w późniejszym wieku ciężarem spółe-

Przegląd §oUt?oza?
Depesze telegrafem*.

S z t u t g a r d  3 maja. Dziś nastąpiło otwarcie 
sejmu. Aktu tego dopełnił minister Linden. Mow: 
tronowa przyrzeka przedłożenie projektów ustawy 
drukowej i ustawy o stowarzyszeniach, kodeksu 
cywilnego i karnego, tudzież ustawy o pełnole- 
tności.

K a s s e l  3 maja. Reskrypt ministeryalny wy 
dany dzisiaj rozporządza bezzwłoczne przedsię 
branie wyborów sejmowych podług ustawy z d. 
30 maja 1860.

H a n n o w e r  3 maja. Izba wyższa uchwaliła 
wczoraj jednogłośnie, a Izba niższa dzisiaj wię 
kszością głosów, oświadczyć ministerstwu podzię 
kowanie za oparcie się tak zwauej małoniemieckiej 
reformie związku (tj. reformie pruskiej) i za przystą­
pienie do jednobrzmiących not przesłanych do 
Berlina. Izba wyższa oznajmiła, że reforma Buudes 
tagu musi obejmować całe Niemcy.

N e a p o l  2 maja (przez Paryż). Król przyjmując 
prz dstawiające się władze, rzekł: Spokojność pu 
bliczna nie jest jeszcze przywróconą; powodem 
tego jest Rzym będący ogniskiem sprzysiężeń, lecz 
możecie być przekonani, że jak Włosi pragną o- 
trzymać stolicę, tak i Francuzi pragną ażeby woj 
ska ich mogły Rzym opuścić.

N e a p o l  3 maja. Król Wiktor Emanuel odwie­
dził flotę francuską i przesłał pismo do Cesarza 
Napoleona, w którem mu dzięknje za przychylność 
dla swojćj osoby i współczucie dla sprawy wło- 
skićj. Oddawna nie był tak wzruszony jak dzisiaj. 
„Porządek panujący w prowincyach południowych, 
żywe dowody przywiązania jakie wszędzie otrzy 
rnuje, odpowiadają zwycięsko na oszczerstwa na 
szych nieprzyjaciół i przekonają Europę, iż myś 
jedności włoskićj opiera się na trwałych podsta 
wach i żyje silnie w sercach wszystkich Włochów.4

B e r n  3 maja. Wczoraj po południu wybuch 
poż r w nowym budynku szwajcarskiego instytutu 
politechnicznego w Ztt rich i zniszczył większą część 
lewego skrzydła gmachu.

Mo s t  ar 2 maja (z głównćj kwatery Omera, de 
peszą turecka P. R. Cz.) Orner pasza ma wkrótce 
przedsięwziąść podróż inspekcyjną po albańskiej 
(poładniowćj) stronie Czarnogóry. Wczoraj przy­
był tu z muszyrem Derwiszem paszą osławiony 
pop Mile, aby poddać się Omerowi paszy.

P e t e r s b u r g  4  maja. Dzisiejszy Journal de 
St. Petershourg donosi, iż od wtorku 6 maja cho 
dzić będą codziennie pocztowe pociągi kolei 
lazuej między Petersburgiem a Berlinem. (Od cza 
su ukończenia kolei żelaznej między Petersburgiem 
a Królewcem i otwarcia w ten sposób bezpośre 
dniego związku drogą żelazną między Petersbur 
giem a Berlinem, tylko trzy razy na tydzień od 
chodził pociąg osobowy z Petersburga do Królewca, 
na co uskarżały się wszystkie organa opinii pu 
blicznćj a szczególnićj Journal de St. Petershourg 
i wreszcie sprawiły zmianę, iż pociągi teraz co 
dzień z Petersburga do Królewca i nawzajem od 
chodzić będą. P. R. Cz.)

L o n d y n  3go maja. Dzisiejszy Morning Post pisze 
Natychmiastowe działanie w Meksyku ze strony sprzy 
mięrzonychjest bezwarunkowo konieczne. Pewne po 
wody nakazują mniemać, iż poseł Stanów Zjedno 
czonycb złożył wyraźne przyrzeczenie prezydento 
wi meksykańskiemu Juarezowi, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych pośle posiłki w ludziach i pienią 
dzaeb, jeżeli Meksyk odstąpi Stanom Zjednoczo 
nym okręgi Senora i Chihuahua. Sprzymierzeni si 
dziesiątkowani w Vera-Cruz przez klimat zabój 
czy i fałszywema postępowaniu Meksykanów nie- 
powiani poświęcać więcćj ofiar.

L o n d y n  3 maja. Nadeszły tu wiadomości 
Nowego Jorku z 21go kwietnia. Według nich, na 
czelny wódz separatystów jenerał Beauregard skon 
centrował do 100,000 ludzi pod Koryntem. Prze 
jęta przez uuionistów depesza Beauregarda potwier 
dza, iż separatyści stracić mogą Savannah i Char 
lestown (ważne stanowiska na wybrzeżach Oceanu 
na jednćj prawie linii leżące z Koryntem) jeżeli 
nie potrafi zwyciężyć jenerał Buella, a jeżeli bę­
dą pobici pod Koryntem, stracona będzie dla nich 
cała dolina Mississipi, a może nawet przegrana ca 
ła sprawa. ___________

We wtorek przypada posiedzenie Dby deputo­
wanych, na którćrn pierwszy raz wejdzie budżet 
na r. 1862. Uwaga publiczna oczekuje, jak się za 
chowa w obec tego prawa strona Izby. Zdaje się 
być rzeczą pewną, że rząd aby deputowanych w ło­
ściańskich zatrzymać, nie wniesie podwyżki poda­
tku gruntowego. . . .

Z K o n g r e s ó w k i  i prowineyj zabranych nic no­
wego; stan wojenny trwa ciągle, a chociaż łago

dniej jest wykonywany, nie odwołane jego prze­
pisy, które każdego mieszkańca oddają na łaskę  
lub niełaskę jenerałów, żandarmów i polieyantów. 
Rok już mija, jak ogłoszono mało znaczące refor­
my i pseudo reformy, a dotąd żadna nie jest w y­
konaną: Rady powiatowe nieistnieją, Miejskie nie 
mogą jjełaić swoich atrybucyj, mikołaj owski sy ­
stem wychowania niezmiennym pozostał, a nawet 
reformy te jakkolwiek raałoznaczące, nie mogą być 
sumiennie wykonane, dopóki nie zniesiony będzie 
stan oblężenia i niezmieinony system samowolności 
rządowej. A tymczasem w całym kraju głęboka 
januje spokojność, która wprzódy zakłócana tylko 
była przez gwałty żołnierstwa i policyi. Dzień 3ci 
maja przeszedł w Warszawie spokojnie.

Jatro we wtorek przypada w Prusieeh dzień 
wyboru deputowanych. Ministeryum zapewne cze­
kać będzie, jak się przyszła Izba względem niego 
zachowa, to jest postąpi sobie tak jak  poprzedni 
gabinet, który lubo uląkł się w pierwszćj chwili Izby 
zbytpostępowćj, lecz dopiero wtedy gdy ta stawiła mu 
opór, rozwiązał ją. Wpływ obecnćj polityki pruskićj 
na sprawy niemieckie daje się już we znaki w 
Kass:lu, gdzie rozpisano wybory według oktrojo- 
waaej konstytucyi, nie zważając na wniosek au- 
stryacko - pruski w Bundestagu przeciw tćj kon- 
stytucyi postawiony. Dotąd nie masz jeszcze do­
niesień o przystąpienia państw niemieckich do tra- 
ktata franeusko-pruskiego. Jest mniemanie, że Au- 
strya pracuje nad ogólnym traktatem związku 
niemieckiego z Francyą, wliczając w ten system  
cłowy kraje zazwiązkowe Austryi i Prus.

Mija lub minęła już kilko - tygodniowa cisza w 
świecie politycznym zachodnim, wśród której mo­
że ważne wypadki późniejsze brały swój początek. 
Otwarcie po feryach wielkanocnych Izb francu­
skich i parlamentu angielskiego, otwarcie wystaw y 
powszechnej, przyjęcia i przemowy króla w łoskie­
go w Neapolu, nakoniec i przedewszystkiem nie­
dobrze jeszcze wprawdzie wyjaśnione różne ozna­
ki, zapowiadające zmianę w sprawie rzymskiej, a 
raczej zmianę w postępowaniu Francyi w tej spra 
wie: oto zdarzenia które zwiększyły ruch w poli­
tycznym świecie zachodnim. Zmiana ta jednak nie 
dotknie i dotknąć nie może w niczem zasady po­
stępowania Francyi, zasady aby zabezpieczyć zu­
pełną niezależność Papieża jako Głowy kościoła: 
dla tego wieści, to o odwołaniu wojsk francuskich 

Rzymu, to o bliskim wyjeździe Papieża z Rzy­
mu, nważim y za mylne, a te ostatnie rozsiewane 
nawet z umysłu w celu podburzania umysłów na 
Cesarza Napoleona i rząd włoski. Zdaje s ię , że 
zmiana (graniczy się na silniejszem nastawaniu 
ua rząd rzymski o układ z rządem włoskim, na 
dzielniejszem powstrzymaniu reakcyi i rozruchów 
które w Rzymie mają ognisko, a w tym celu na 
energicznem żądaniu usunięcia króla Franciszka II 

Rzymu. Wiadomość, że marszałek Niel jedzie  
w podwójnym urzędzie dyplomatycznym i wojsko­
wym do Rzymu, wiadomość podana przez dzien­
nik francuski Esprit Public dotąd nie jest potwier­
dzoną. Mylną wieść o bliskim wyjeżdzie Papieża 
podał Times j^ko pogłoskę, a następnie powtórzy­
ła ją lnd4pendance udając za swoją.

O pełnem zapału przyjęciu króla Wiktora Ema- 
mauuela w Neapolu rozliczne są doniesienia. W e­
dług listów z Neapolu z 30  z. m. przez Marsylię, 
w manifestacyach ma się odznaczać szczególnićj 
eutuzyazmem duchowieństwo niższe. O dalszych 
dniach pobytu króla wspomina powyższa depesza, 
przytaczając niedokładnie ustęp z listu królew­
skiego.

Dzienniki francuskie czynią różne uwagi o po­
trzebie reform w ustawach regulujących marynar­
kę handlową, a to z powodu raporta ministra han­
dlu do Cesarza, ogłoszonego w Monitorze z 1 t. 
m. o położeniu marynarki handlowćj francuskićj, 
o ustawach i regulaminach do niej się odnoszą­
cych. Minister proponuje wyznaczenie komisyi, 
któraby rzecz zbadała. Dragą ze spraw wewnętrz­
nych, którą się w tćj chwili Francya a szczegól­
nićj jćj południowa część zajmuje, jest żądanie 
przedstawiane przez 15 departamentów zbudowa­
nia kolei żelaznćj, któraby łączyła bezpośrednio 
morze Śródziemne z Oceanem, a mianowicie Mar­
sylię i Montpellier z Bordeaux. Departamenta 
wysłały do Paryża deputacyę z 300 delegowanych, 
którą Cesarz przyjmował, a mer z Montpellier 
przemawiający w imieniu deputowanych, dość ży­
wo się wyrażał, przedstawiając gorące życzenie 
piętnastu departamentów, aby ta kolej była zbu­
dowana i protestując przeciwko monopolowi drogi 
żelaznej tak zwanej dródziemno-morskiej. Ze spraw 
zewnętrznych, tak dzienniki jak i cały świat fran­
cuski zajmował się silnie otwarciem Wystawy po­
wszechnej w Londynie; a dzienniki liberalne fran­
cuskie tryumfują ze zwycięztwa stronnictwa po­
stępowego przy wyborach pierwotnych w Pru­
sach.

W Anglii otwarcie wystawy zgłuszyło na chwi­
lę wszystkie inne sprawy. Uwagi dzienników an­
gielskich w wilią jćj otwarcia zamieszczamy powy- 
zćj, a teraz właśnie odbieramy gazety z opisami 
samegoż otwarcia. Dzienniki angielskie, które w wi­
lię uroczystości w uwagach swoich nad faktem n- 
iządzenia Wystawy powszechnćj, były dość skro­
mne, po otwarciu zapuściły się w deklamacye, któ­
re przypominają frazesa pisane przy otwarcia w y­
stawy powszechnćj w 1851 r. Naprzykład Daily- 
News z 2go t. m. widzą znów w Wystawie wróżbę 
pokoju powszechnego. Sprawozdanie z otwarcia 
zamieścimy w następnym numerze. Na tę uroczy­
stość otwarcia wystawy, do pałacu nie wpuszczo­
no wystawców, jeżeli nie kupili sobie biletów w ej­
ścia. Ten zakaz spowodowany przez chciwość 
przedsiębiorców, którzy zbudowali pałac, wywołał 
silne oburzenie między wystawcami.

Ze Wftchodu Europy natomiast brak dziś wiado­
mości. W Hercegowinie przymuszone zawieszenie 
walki, gdyż powstańcy me mają jesze siły zdoby­
wać twierdz, w których się zamknęły wojska ture­
ckie, a Turey nieotrzymali jeszcze posiłaów aby 
się ośmielili z warowni w  pole wystąpić. Wiado­
mości z Serbii donoszą, iż załogi tureckie w pię­
ciu twierdzach wśród Serbii zostały wzmocnione, 
a korpas wojsk na granicy ^stoi ciągle zgroma­
dzony.

Sprzymierzeni w Meksyku Francuzi, Anglicy i 
Hiszpanie po chwilowćm nieporozumieniu, zdają 
się dziś napowrót jednać i łączj ć. Do zdania Fran­
cyi, która odrzuciła konwencyę w Soledad zawar­
tą, przychyliła się Hiszpania faktycznie, gdyż jćj 
wojska za francuskiemi posuwają się wgłąb Me­
ksyku, a zdaje się, że przychyli się także Anglia. 
Postępowanie meksykańskiego .ządu obrachowane 
tylko na zwłokę, groźba interwencyi i obawa aby 
Stany Zjednoczone nie wmieszały się w sprawę 
meksykańską, skłonią jak się zdaje Anglię do zgo­
dzenia się na energiczniejsze działanie.

Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Wtorku 6 Maja 1862.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy

K raków  5 Maja. żądajt płacą
B nknoty polskie za 100 złr. now. ►. . złp . 359 353
Ruble srebrno nowe na mon. polską agio . „ U l 109
Talary pruskie za 150 zlr^ now. . . , tala 77) 76 j
Srebro nowe . . .  - ................................ . złr. 129*f 128)

10 68 10 54
Nwpoleondory 2 0 - f r . ............................... • 9 10 36 10 22
D ukaty holenderrkio ważne . . . . 6  12 6 8

„ austryackie . . . . . . . . . • Tl 6  20 6  12
Listy za8taw negahc. z kupon, na mon. kon. , 85* - 84 50

-  „ „ b na wal. aust. „ 81 25 80 50
Obligacye indemn. z knponaml . . , • r> 73 50 72 50
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup • n 84 — 83 —
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone „ 235 233
L isty  zastawne polskie z kuponami . . zip. 1011 101

W iedeń 5 Maja (telegraf.) złr. c ,
5*)0 Metaliki . . . . . . .  .  . . e • • 71 75
5 °/0 Pożyczka n a ro d o w a ....................... • . * 84 25
Akcye banku naród, wiedeńs. , . . • • • 859

„ banku kredytowego • • • 221 50
Srebro................. .... ........................................ * • • 129 65
Londyn 10 funt. szterl. . ....................... • • • 130 75
Dukat pojedynczy . . . . . . . . . G 22

W iedeń 3 Maja.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 °/0Metabki na wal, anstr....................... • » w <18 25 68  —
5%  Pożyczka n a ro d o w a .................. .... 84 30 84 10
5%  Metaliki na mon. konw................... 72 30 72 20
5y 0 Oblig. indemniz. niższej Austryi . • • • 88 50 08 —
5%  ,, „ węgierskie . . , ,  f 76 50 76 —
5 7 . „ .  chorw. slow. ban. 74 50 73 50
5°/o r> » galicyjskie . . . „ 73 50 73 -
5 u/o n n bukowińskie . 72 50 72 -
5 °/0 „  „ siedmiogrodzkie , . 12 50 74 -
5 7, „ „ innych krajów kor. . 98 — o7 —
5*/0 Pożyczka nowa wenecka UO - 99 —

L i s t y  z a s t a w n e . •
5%  banku naród. 12 miesięczne . . . 100 99 50
„ „ „  6 letnie . . . . . .
„ „ „ 10 l e t n i e ............................

„ losowane w wal. austr. .
99 50 
86 93

192 75 
98 50 
86 60

4%  Tow. kredyt, galicyjskie . . . 81 — 80  —
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy poż. Bkarb. z r. 1860 całe , * 98 5f 98 25
„ „ z r. 1839 całe 150 - 149 -

„ „ „ z r .  1854 na 4 % . # « • 98 5< 98 —
Bilety rentowe C o m o ................................ 17 10 16 80
Losy zakładu k r e d y to w e g o .................. • w . :33 61 :33 50

„ tryestskre tia 4 j  % ....................... 128 - <27 51)
„ żeglugi par. na Dunaju . . . 104 — 103 50
„ Księcia Esterhazego na 40 zlr 102 — 101 50
„ Księcia Salm „ 40 n • * » 39 50 39 —
n Księcia Palfiy „ 40 „ , » • - 38 25 37 76
„ Księcia Clary „ 40 „ . * • • 17 — 3G 75
„ H r. St. Genois „ 40 „ . • * • 40 25 39 75 .
„ Miasta Budy „ 40 „ > » • 37 50 37 -  L
„ Księcia W indi8chgr&tz„ 20  „ • • • S3 25 -2 75
„ Hr. Waldstein „ 20 „ W a 25 25 24 75 .
_ Hr. Keglewicza „ 10 « • . 16 80 .6  50 1
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e . 1

Akcye banku naród, tu sir. . . . . . • • • 867 - 665 -  fi
„ zakładu kredytowego . . . . . 226 61 226 40
„ żeglugi parowej na Dunaju 460 — 458 -
„ kolei północnej Ces. Perd. . . . • 2254 2254
„ v r z ą d o w e j ................................ • w * 272 — 271 -
B „ zachodniej Ces. Elźb. . . . * » * 169 — .68  50
„ „ Pardubsck iej.......................  . , •33 50 133 -
„ „ N a d c is a ń sk ie j ....................... a w . 47 — 147 -
„ „ Po łudn iow ej............................ * • , 274 - 273 —
a n G a lic y jsk ie j............................ • • a 232 50 232 -
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesieczne).

Amsterdam 100 zł. hol. . . .  , . <X> 3 J — —
Augsburg 100 zi. nadreń................. .... . 1 4 10  — 09 50
Berlin luO tal. ............................................. o  4. _ —
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . . . 3 A  9 - ,C8  75
Genua 100 lirów piem................................ 5 —
Hamburg 100 marków "o 3 97 — 96 75
Lipsk 100 tal. o 4 _ —
L iaoruo  100 l i r ó w .................................... S 6 * —
Londyn 10 funtów ................................ 139 — 129 8 b
Paryż 100 fran k ó w ................................ °  3- 51 50 51 40 j

W  a l u t y . r
Cesarkie k o r o n y ............................ — _ tL

„ ; oł k o r o n y .......................  . . .  , — _ i
„ dnkaty na w a g ę ....................... , „ 6  16 6 14 t
„ „ obrączkowe . . . . 6  . 5 6 13 (i

Złoto al marco . ................................ — u
N a p o le o a d o iy ......................................... .... 10 32 10 29
Suwereny . . . .  ................................ —
F ry d e ry k i.................................................. . _ — W
L urdory ........................................................... — —  I)
Suwereny angielskie . . . . . . . « , : 3 — i 2 95
Iruperyały rosyjskie.................................... iO 65 10 60
Brebro ........................................................... 29 25 128 75

» k u p o n y .................. .......................... • w 29 25 ;28 73 •*
Talary związkowe . . . . . . . . 1 94 1 93 1
Pruskie bilety kasowe. . . . . 1 94 1 93  W

Lw ów  2 Maja W
D ukat holenderski . . . . . . . . . . 6 14 6 9 j

„ austryacki.....................................  . . 6 16 6 10 k
Pohmperyał rosyjski . . . . . . . . . 0 73 0 65 N
Kubel rosyjski..................................... .... 2 6 a 3 je
T aiar pruski. .................................................. .  , ^ 1 96 l  93 M
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. auBtr.. sO 54 79 75 n)

„ „ ,  „ „ w mon. kon. 94 54 33 88
Oblig. indemn. bez kupon................. 74 63 74 —
Pozyczka narodowa bez kupon. . 94 68 94 13 bl

W arszaw a 3 Maja.
Półimperyały ................................  . . . rubli — 5 73
Obligi sk a rb o w e......................................... .... » 0 38 ---

kupon ..................................... — -  36)
Listy zastawne LII o k r e s u ....................... rubli — 15 6

k u p o n ....................... .  . . - • — --  2 1 * »
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej ro 25 ■ro —

W rocław  3 Maja.
Banknoty austryackie w mon. nowćj 78 j —
Polskie bilety bankowe . . . .  . . . 8 6 1 -  bl

„ listy zastawne . . . . 87 i — k\
Poznańskie listy zastawne 4°/( . . .

n » 3 j °/0 , ,  , 98) —
Obligi kolei krak.-szlązk............................... • • — —  ot

P ary ż  2 M .ja.
Renta 3°/,................................ 71 —

Londyn 2 Maja.
Konsole. ........................................................... ' * 93 J g»

las pryw. do Galioyi. Alfred hr. Ł oś w łaśc . dóbr do Bobina 
W incenty hr. Bobrowski z fam. do Poręby. C. W indans kup. 
do W rocław ia. Leopold Schwank ck. nrz., Antoni Lerch bu­
downiczy do Morawy. Jan Kloaka budów, z Źywoa. Henryk 
Samya inżynier do Mysłowic. Bar. Lipowski o. k. m ajor do 
Wielioski.

HOTEL SASKI. S tanisław  hr. Dzieduszycki, Edmand J a ­
strzębski, S tanisław  Szeligowski, Dobrzyński Jan, Kazimierz 
Szeliski, A leksander Bogusz, Julia Kałuska z córka, Floren- 
tyna Zawidzka, M arja  Kurdwanowską z córką, Jan Loreno- 
wicz, S tanisław  Koch obyw., Hartmann E ichler kadet z Ga 
licyi. M arya Pietrzykow ska ob. z Proszowic. Teodor Sarne- 
oki kup. z Kijowa. Jó ze f Frycz w ł. dóbr z Cieszków. Ci­
szewski Feliks w ł. dóbr z żoną z W ielkanocy. Maksymilian 
Trzoieniecki pryw. z Granicy. Andraej Pinagel w ł. przędzalni

W y je ch a li: St. hr. Dzieduszyeki, Paulin Sahajdakowski, 
Wilhelm Koch, Adolf Piotrowski pełn., Edmund Jastrzębski, 
Franciszek Tiohy. Ferdynand Hosoh do Galioyi, Ludwik i Ro­
muald Straszewscy, Tomasz Strzyżewski, Zygmunt Rozen- 
zweig do Królestwa.

HOTEL ROSYJSKI. Emilia Wieoka w ł dóbr, Antoni Nie­
dzielski ob. z Królestwa. Leon Rylski w ł. dóbr z Nartu. J . 
Delitsch ck. por. z W iednia. Antoni Trzaskow ski likwidator 
ze Lwowa.

W yjechali: Leon Gąsiorowski ob. do Mstowa. J . Delitsch 
ok. por. do Lwowa.

I n s e r a t y ,

Obwieszczenie.
Celem stosownego rozdziału kwaterunku wojskowe- 

) na właścicieli realności w obrębie miasta położo- 
ch, wydelegowaną została kommissya z grona wy-

Wygotowany przez tg kommisyę kądaster obęjmu- 
ściami: Nowy Św iat, Piasek, 
am i Kazimierz jest w urzędzie

W zywa się przeto PP. właścicieli domów, aby re 
lamacye, jakieby przeciw kadastrowi temu wnieść 
lcieli, w terminie dni 30stu Magistratowi przedłożyli.

Z Magistratu król. głów. miasta.
Kraków dnia 15 Kwietnia 1802 r. (688- 3)

P o c ią g i  o s o b o w e  n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h .  

O d c h o d z ą :
z K rakow a  do W iednia  7 rano; 3. 30 po południu”  do W ar­

sza w y  8 ranG; 3. 30 po p o lu gn in  ~  do W roedawia 
8 rano ”  do O straw y  (pizez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 . rano do L w o w a  10. 30 rano, 8 . 30 
wieczór ~  do R ze szo w a  6 . 15 rano ; — do W ie­
lic zk i  11 rano. 

z W iednia  do K rakow a  7. 15 rano; 8 30 wieczór, 
z Ostraicy  do Krakowa  11 rano.
z G ranicy to  S zc za k o w y  6 . 30 rano; 11. 27 przedpoł.; 2. 15 

po południu.
z S zc za k o w y  do G ranicy  11. 16 przed poł.; 2. 26 po poł., 

7. 56 wieczór, 
ze L w o w a  do Krakow a  4 rano; 5. 10 wieczór, 
z R zeszo w a  do Krakow a  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  z W iednia  9. 45 ran o ; 7. 45 wieczór ~  z W ro- 

c ła w ia  i W a rsza w y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór ”  
z Ostraw y  (przez Bogumin (O derberg) z Prus 5. 
27 wieczór =  ze L w o w a  2 . 54 po jołudniu; 6. 15 
rano — z R ze szo w a  7. 40 wieczór; — z W ieliczki  
6 . 40 wieczór.

do R ze szo w a  z Krakowa  11. 34 przed południem; do L w ow a  
9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

P r z y je c h a li  od  3 do 5  M aja  1 8 6 2 .
HOTEL PO LLERA. Heniyk Samya inżynier z Mysłowic. 

Bar. Lipow ski ck. major z Wieliczki. Konstanty Sznaga pełu. 
Tecdor Passakas wł. dóbr z Galioyi. Franciszek Herbig kup. 
z Friedlandu. W ilhelm  Berliner kup. z W rocław ia. Robert 
Kolbenheger w ł. t tły n u  * w - Padiaur urz. z Mora­
wy. Adam Dzierzek, Karol Majewski, Alfred Steinkeller wł. 
dóbr z Królestwa.

W yjechali:  Paw eł Bieleoki, Antonina Orłowska w ł. dóbr 
do Królestwa J. Jędrzejowicz w ł. dóbr z fam., Julian P an-

Obwieszczenie.
Przy ósmem w duiu 3 0  Kwietnia 1862 przedsięwzię-

Obiigacye z kuponami 
na 5 0  złr.

Nr. 40.
na 1 0 0  złr.

Nr. 34, 80, 313, 482, 501, 611, 799.
na 5 0 0  złr.

Nr. 143.
na 1 , 0 0 0  złr.

Nr. 292 z częściową kwotą 300  złr.
na 1 0 , 0 0 0  złr.

Nr. 35.
Obligacya litera A.

Nr. 6.
na 4 , 4 7 0  złr.

Powyższe obligacye wypłacone zostaną wedle istnie 
ących przepisów w wylosowanych kwotach kapitału 
io upływie szesciu miesięcy od doia 
(asie funduszu indeumizacyjuego w Krakowie, która 
o kasa zarazem za niewyiosowaną częs 
«r. 292  ua 1,000 złr. nowe obligacye w nominalnej 
rartuści 700 złr. wystawi.

W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed terminem 
lypłaty wylosowane obligacye również uprz; 
y austryacki Bank narodowy w Wiedniu eskompto- 
ać będzie.
Prócz tego, w skutek rozporządzeuia Wysokiego ck 

linisteryum spraw wewnętrznych z dnia 15 Czerwca
858 r. do L. 13,096 wydanego, wykazują się pono 
me następujące w dniu 30  Października 1858 r.,

dmu 30 Kwtetma 1859 r., w dniu 31 Października
859 r., w dniu 31 Października 1860 i w dniu 30  
wittma 1861 r. wylosowane, a od terminu spłaty, to 
st od dnia 1 Maja i Igo Listopada 1859, od dnia 1 
aja I860, od dnia 1 Mąja i Igo Listopada 1861 r. 
e spłacone obligacye, a mianowicie:
A )  wylosowane w dmu 30 Października 1858 r. o- 

igacye z kuponami:
na luO złr. Nr. 101 i 602, 
na 1,000 złr. Nr. 139 i 
na 5 ,000 złr. Nr. 22;

B )  wylosowane w dmu 30 Kwietnia 1859 r. obli- 
icye z kuponami:

na 100 złr. Nr. 249  i 
na 1,000 złr. Nr. 122 i 406;

C) wylosowana w dmu 31 Października 1859 r. o- 
lgacya z kuponami na 500  złr. Nr. 60  z częściową 
votą 400 złr.;
1)) wylosowane w dniu 31 Października 1860 r. 

iligacye z kuponami:
na 100 złr. Nr. 187 i 
na 1,000 złr. Nr. 329; nareszcie 

E )  wylosowane w dniu 50 Kwietnia 1861 r. obli- 
icye z kuponami:

na 100 złr. Nr. 26. 85 i100 złr. Nr. 26, 85 i 234  
na 6 0 0  złr. Nr. 12, 

z tern zastrzeżeniem, że oprocentowanie obligacyj wy­
rażonych pod A )  z dniem 1 Mąja 1859 r., pod B) 

dniem 1 Listopada 1859 r., pod C) z dniem 1 Maja

KOMITET
ck* Towarzystwa gosp. rolniczego

KRAKOW SKIEGO
pospiesza z zawiadom ieniem , iż staraniom jego  
powiodło się uzyskać ułatw ienia w  dostawie kole 
ją żelazną galicyjską, przedm iotów na w ystaw ę rol­
niczą w  m ieście obwodowem  Tarnowie w  dniu 4- 
i następnych Czerwca r. b. odbyć się mającą, na 
warunkach poniżej wyłuszczonych, do których inte­
resowani ściśle zastosować się zechcą. U łatwienia  
te odnoszą się dó całkowitej przestrzeni kolej gali­
cyjskiej od Krakowa do Lwow a.

1) Rada zawiadowcza kolei żelaznej galicyjskiej 
w  W iedniu, odezwą z dnia 29 Kwietnia r. b. L. 
2422 zezwolić raczyła, aby opłata od zwierząt, na 
rzędzi, produktów słow em  od wszystkich przedmio 
tów  na w ystaw ę przeznaczonych, tak w  przewozie 
do Tarnowa jak i na powrót, pobieraną była w  ilo ­
ści 1 kr. w . a. od cetnara cłow ego i mili, łącznie 
już z kosztami władowania i wyładowania, tudzież 
ogólnej asekuracyi, bez względu do jakiej klasy to 
w arów  należą; jednakże tylko przy transporcie po 
ciągami towarowem i.

2) Każdy z tych przedmiotów, oprócz przepisanego 
listu drożnego (Bahnfrachtbrief), opatrzony być w i­
nien poświadczeniem ck. urzędu pow iatow ego lub 
obw odow ego iż jest rzeczywiście na W ystaw ę prze­
znaczony, a poświadczenie to doręczone być ma 
urzędnikowi przyjmującemu wysyłki naj stacyi. Św ia  
dectw o zaś do powrotu wydawane będzie z komi­
tetu w  kancelaryi W ystawy w  Tarnowie.

3) Do każdego transportu zwierząt winien być 
dodany k o n i e c z n i e  dozorca, który opłaci bilet 
III klasy w edle taryfy.

4J Należytość za przewóz wszelkich przedmiotów  
W ystawy tak do Tarnowa jak i z powrotem  w in­
na być każdorażowo całkowicie przy oddaniu na 
kolćj uiszczoną.

5) N ależytość za osobną asekuracją od wyżćj nad 
zwykłą zadeklarowanej wartości przedmiotu, równie 
jak inne uboczne należytości taryfą oznaczone, na 
leży uiścić w  całkowitćj zwyczajnćj wysokości, gdyż 
te nie są objęte zniżoną na 1 kr. opłatą.

6) Przedm ioty wystawy przesłane pociągami po­
spiesznymi nie będą korzystać z powyższych uła­
twień, ale w inne są całkowitą należytość za prze­
wóz w edług taryfy uiścić.

7) Za narzędzia i produkta nieodpowiednio zapa­
kowane nieprzyjmuje zarząd kolei żadnej rękojmi.

Zresztą przy przewozie przedm iotów W ystawy  
zastosować się należy do przepisów dla transpor­
tów  na kolei żelaznej galicyjskiej istniejących.

Kraków dnia 3 Maja 1862.
P r e z e s :

(595 i-3) Henryk Wodzicki
S e k r e t a r z :

J. jłl. Jawornicki.

Jan Armólowicz,
ż a m ie s z k a ły  w  K r a k o w ie ,

zawiadamia W W . panów Właścicieli ziemskich Galicji i Kró 
lestwa Polskiego nad Granicą, iż

w y je ż d ż a  z k o ń c e m  M aja  d o  W ę g ie r  n a  z a  
k u p ie n ie  tr z o d y  c h le w n e j  d o  ro zm n o żen ia :

życzący sobie takowe nabyó, raczą złożyć po 5 złr. wal, 
na każdą sztukę do Demu Komisowego W go Wielogłowskie 
go, lub wprost pod Nr. 368 ulica F loryańska, nadmieniająo 
ile takowych sztuk potrzebują. (551-6)

P r z e z  c z a s  ja rm a rk u  to  jest d o  d n ia  1 
M aja, zn a jd u je  s ię  w  h a n d lu :
Lu ona F etnłucha  w KRAKOW IE

s k ła d  k o m is o w y

Płaszczyków, Paletek, Zarzu 
tek, Mautylek i Żuawek

n a jn o w s z e g o  k ro ju  p o  c e n a c h  n a ju m ia rk o  
w a ń s z y c h . (5 2 2 -8 -)

i i i
znajdujących się w r. 1862 na sprzedaż 
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Krakowskiego.
Ulica S z e w s k a  Nr. 335/,.. '

Buraki pastewne czerwone, wielkie, podługowate, zlr. kr 
Brnnstwickie, w połowie nad ziemią rosnące, gar­
niec, cent. 9 4  z opakowaniem 1

Buraki pastewne żółte wielkie, podługowate, O- 
bersdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, g a r ­
niec, cent. 9 4 ..................................... z opakowaniem 1

Buraki Żółte tych samych przymiotów co powyż­
sze, produkcyi krajowćj. Garniec, cent. 80 z opak.— 

Lucerna oryginalna francuska (medicsgo sativa)
na grunia żyzne, a suche bez opakowania, garniec 4

Stokłosa Olbrzymia (bromus giganteus) korzec
złr. 1 2 .....................................................................garniec—

Kostrzewa łąkowa (fcstuca pratensis) korz. złr. 16,
g a rn ie c ............................................................. • . . .  —

Kostrzewa owcza (festucą oyina) korz. zlr. 24 gar.— 
Rajgras angielski (lolium perenue) korzec złr. 24

g a r n ie c .............................................................................
Rajgras franenzki (avena elatior) korzec złr. 14,

ga rn iec ....................................................................................—
Miodowa trawa (boleus lunatus) na najlichsze grunta, 

suche, mokre, piaski i terfiska, korze. złr. 5 garniec . — 
Tymoteusz (phleum pratense) korzec zlr. 25 garniec . —
Owies angielski biały Hoptown korzec..................złr. 5
Manna (glycerya fluitans) na moczary garniec . złr. 1 
Komonica rożkowa (lotus corniculatus) na najsu­

chsze i wilgotne, nawet kamieniste miejsca, kwaterka— 
Kapusta cetnarowa nowa wielka grecka . . . łut —
Uukurudza amerykańska, Koński Ząb 

zwana g a r n ie c ............................................................. złr. J

86

— 80

M e c aNasiona z produkcyi Kleczy-górnej.
złr. kr.

M ieszanka Nr. I na grunta liche, na morgę garncy 8 — 10 
pół-korca 4 z lr .— M ieszanka Nr. II na grunta nie zupełnie 
wynędzniałe, na morgę garncy 8 , pół-korca 5 złr. — M ieszanka 
Nr. III na grunta miernej dobroci, na morgę garncy 8 , pół- 
korca 8 złr. — M ieszanka Nr. V na zakładanie łąk  gleby 
najlepszej, na morgę 6 — 8 garncy, pół-korCa 18 żłr,

Oprócz tego nasiona z tej produkcyi, których ceny ogło­
szone były w Inseratach „Czasu** z miesiąca M arca i Kwie­
tnia r. b. znajdują się jeszcze na sprzedaż w Biórze Towa­
rzystwa. (_510-4-6)

W  razie przesyłki za opakowanie dodaje się przy 
każdym garcu po 6 kr. wąl. anstr. — od ćwierci 

Ct. 30 — od pół-korca Ct. 50. a od korca Ct. SO w. a.
Listy przyjmują się tylko f r a n k o w a n e .

1860 r., pod D )  z dniein 1 Maja 1861 r., a pod E) 
dniem 1 Listopada 1861 ustało, i że w razie gdyby 

kupony od tych obligacyj uprzywilejowany austryacki 
Bank narodowy w Wiedniu spłacił, kwoty takowe od 
kapitału przy spłacie odciągnięte zostaną.

Z ck. Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 
Kraków dnia 30 Kwietnia 1862 r.

Za Prezesa:
D r. G ustaw  H ailig,

(5 -4 -3 )  c. k. Radca Namiestnictwa.

SE K R E T A R Z
D yrekcyi T ow arzystw a P rzyjació ł Sztuk Pięknych

w  KRAKOWIE,
ma zaszczyt zawiadomić, że Dyrekcya naznaczyła na 
zamknięcie tegorocznej Wystawy Sztuk Pięknych dzień 
19 Maja, na losowanie zaś zakupionych z Wystawy 
obrazów dzień 2 6  M a j a  r. b. Uprasza się więc u- 
przejmie Panów Akcyonaryuszów chcących, aby ich 
akcye wzięły udział w losowaniu, o spieszne wniesie­
nie należności za takowe, czy to do kancelaryi Towa­
rzystwa, czyli też na ręce swoich Agentów, stosownie 
do tego, jak kto gdzie akcyę swoją pobierał.

Kraków dnia 29  Kwietnia 1862 r.
(580-2-3) W alery W ielogłowi ki,
________________________________ Sekretarz Dyrekcyi.______

„BOSWELLIA,**
nowo odkryty Balsam do przywrócenia 

bujnego porostu włosów,
przyrządzony z najprzedniejszych wschodnio-indyjskich 
soków roślinnych; jest najpewniejszym i nieomylnym 
środkiem do przywrócenia pięknego i bujnego porostu 
włosów, oraz do wskrzeszenia porostu: włosów, wą- 

sów i brody.
Na zasadzie wielu wypróbowanych doświadczeń’ 

oraz świadectw lekarskich, okazało się, iż tenże Bal, 
sam nadzwyczajnie włosy orzeźwia, wypadaniu tychże 
zupełnie zapobiega, oraz cebulki włosów w tak wyso­
kim stopniu wzmacnia, iż nawet u starszych i pode­
szłych osób, za najświetniejszy skutek zaręczyć można. 
C e n a  s ło ik a  B a ls a m u  „ B o s w e ll ia a 1 z l r .  6 0  c.

G ł ó w n e  S k ł a d y  E n gros i E n deta il na Galicyę: 
u pana Teofila Seiferta w KRAKOWIE, —  i u pa­

nów B oczkow ski & Schnurr we LWOWIE.
Skład Centralny w Wiedniu;

„ P arfum erie M a czu sk i, S ta d t , K arn tn erstrasse  
Nr. 1 0 5 3 “ (447-3-12)

W Drukami „CZASUd,

H  Kamienica intratna,
w  o d p o w ie d n ie m  m ie jsc u  p o ło ż o n a ,  je s t  p o d  

k o r z y s tn e m i w a r u n k a m i d o  sp rz ed a n ia . 
Wiadomość w B iórze  Z leceń D r a  K r z e p l c k i e g o  

w Krakowie, ulica F loryańska na Jole. (43-11-13)

S Ł A W N Y

Balsam Vctoryniego.
Tc;*, nieporównany, przez różne Tow arzystw a nezono apro 

bowany i dla zadziwiającej skuteczności w rozmaitych s ła  
bościaoh od lat wielu w k raju  i za granicą używany środek, 
bez reklam f przechw ałek z każdym dułem niezbędniejszym 
i poszukiwańszym się staje.

Części c ia ła  słabością nerwów, karczem , reumatyzmem 
itp. dotknięte i tak zwący tic d o u l o u r e u x  w najkrótszym  
czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia, fluksye, ból zębów i gło 
wy ondownie prawie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszel 
kio najbardzićj zalecano środki. Na rany wszelkiego rodzaj 
okazał się środkiem najskuteczniejszym, i dla tych swoich 
nadzwyczajnych w łasności w lazaretach wojskowych wiedeń 
skich od rokn 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jes t uży­
wanym, jak  dowodzą liczne i pochlebne zaświadczenie naj 
znakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym Składzie.

Jako  środek hygieniozno-toaletowy ma także niepoślednie 
miejsce, albowiem ożywając go w czwartej częśol z wodą 
nietylko niszczy piegi, ale otrzym uje skórę w czerstwoścl 
gładzi zm arszczki. — Do płukania ust z wodą użyty, zęby 
od psucia szczególniój tak zwanej caries zachowuje, nieprzy* 
jem ny odór zupełn ie odcala i dziąsła wzmaonia.

Opis używania z ifąozoay j is t p r t y  każłój flaszce. Kroplami 
na gorącą łopatkę puszozony, najprzyjem niejszą woń wydaje. 
Flakon balsamu kosztuje 1 złr. SO centów 

S kład  główny utrzym ują:
W KRAKOWIE: p. J. J a liit , p. J.  JS. W a lter . 
We LWOWIE: — p. I le n r y k  L ą n ery ,
P. M ikolascłi apt. i p.,I8ouif. Stiller.
W RZE8ZOWIE « | . 8 c li« iit te r  i  S p ó łk a .  — 
W WIEDNIU: „K ed& k cya  P o s tę p u .1* W AL 
TONIE: P r ie s t e r .  — W HAMBURGU: L o u is  
J a m e s  M a y o r , C so tt l ie lf  T o s s ,  L o u is  
H r ie g e r ,  S o lc l ie r ,  I l r e i i i e r ,  W ilia m  
e t  I t o b c r t s o i l .  — W NOWYM JORKU: B e  
r e n d ts o łiu  — W WASYGTONIE: l u l i u s z  

L e sse r .
Na priwiooyi mają go : 

w BIA ŁEJ p. R. F  jałkow sk i, — w BILSKU p. J . Hanke. 
— w BOCHNI p. Paw eł Niedzielski — w 111!CZACZU p. Lip 
schutz, — w BURSZTYNIE p. Nęoki aptek., — w BRODACH 
p. VV. H. Klabcr i p. Neustein aptekarz, — w, BKZKŹA 
NACH p. E . Moerl, — w C Z ER N llW C A C H  p. J .  R óżań­
ski, — w DEMBICY p. Józef M asłowski aptek. — w JARO­
SŁAW IU p. J . Rohm aptek., — w JA H  OKOWIE p. Gawli­
kowski apt, — w KAŁUSZU p. Szlesiager apt.,— w KEN­
TACH p S, Mrozowski — w KOMAUNlE p. Emperlo, 
w KOŁOMYI p. Kupfermann, — w KRAKOWCU p. Dobrzań­
ski poeztmistrz — w KROŚNIE p. W. L. Chodacki apt. — 
w KRZESZOW ICACH p. Stenlik, — w LEŻAJSKU p 
Maresch apt. — w LUBACZOWIE p. Maresoh apt. — 
w ŁAŃCUCIE p. Swoboda apt, — w OŚW IĘCIMIE p.‘ W ła ­
dysław  Polaszek apt. — w FR Z E M IŚL U  p. B ayeri p. Nahiig 
aptekarze,— w PRZEMYŚLANACH p. Międlioki, aptek, 
w PRZEW ORSKU p. Feliks Świtalski aptekarz, — w RA­
W IE p. Diestel apt. —RADZIKCUOWIE p. Aleksander Ja  
skiewioz apt. — w ROZDOLK p. K ornberger apt. — w RY­
MANOWI E p. E  M. Burski apt. — ROZW ADOW IE p. Ka 
*°I Marecki, w SAMBORZE p. Gilatowski i p. Riedl 
apt., — w SOKALU p. Mussil a p t.,— w SOKOŁOW IE p. 
Danczak apt.— STRZYŻOW IE  p. Zajączkowski apt. — w N. 
.SĄ.CZU p. Kosturkiewioza spadkobiercy, — w STANISŁA­
WOM IE  p. W . Majewski, — w SĘDZISZOW IE p. Jan Ko 
wnaoki apt. — w SIE N IA W IE  p. Edward Mańkowski apt. 
— w TARNOPOLU p A. Morawetz, —w TARNOW IE p. J . 
Jahn, — w TURCE p. M. Piątek aptek. — w WADOWICACH 
p. Goreoki, — w W IELICZCE p. F . J . W ońtorek, — w ZA 
LESZCZYKACH p.J. Kodrębski. — w ŻÓŁKW I p. Krzy 
żanowski apt., — w ZŁOCZOW IE p. Peteseh apt. — w ŹU- 

RAWNI E p. Postępski apt, 
jjj PP. Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli mieć ten 

balsam w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego z g łó ­
wnych Składów  w Krakowie, we Lwowie, w Rzeszowie lub 
W iedniu.   (5 3 4 -1 -9 )

D o Wielmożnego B a iera  A p tek a rza  w  Przemyślu.
W ielm ożny Panie Dobrodzieju.

Doświadczywszy najpomyślniejszych skutków z przysłane­
go mi b a l s a m u  V e t o r y n l e g o  zaco W Panu D ,br. najgłe- 
bszo składam  podziękowanie, nie tylko od siebie ale i o°d 
tych, którzy tego balsamu skutków najlepszych doznali, upra­
szam zaraem W Pana Debr., o przysłanie mi dalszych 4ch fla- 
szeczek przez pocztę. prawdziwem szacunkiem,

9 Kwietnia 1864. T a d e u s z  S tr z e le c k i ,
w Baligrodzie.

Dr J. Hordyński,
L ekarz zdrojowy w  Karlsbadzie,

ordynuje od I g o  Maja rb. od godziny 9ćj do 10 rano ,— 
3ej ilo 4ej po południu.— Plac kościelny pod godłem: „m ia­
sto Philadelphia** I-zo piętro. (4 2 0 -8 -9 )

Urządziwszy w mej Aptece „pod złotym Slo- 
M,flm“ tu w Krakowie, na wzór większych 

miast zagranicznych
M a s z y n ę  d o  w y r o b u

Wód mineralnych,
zawiadamiam przeto szanowną Publiczność, iż każdego 
czasu dostać można na szklanki tudzież na flaszki:

Mody Sodowej . . . flaszka po 16 centów
Mody Selcerskiej . . „ „ 1 6  „
Lemoniady Gazowej . „ „ 2 1
Lemoniady IRaguezyowej „ „ 5(J

która ja k o  środek rozw aln ią jący p r z y j  em n a”do picia 
Od obstaiunkow w mniejszych ilościach, odstępnie 
I 10°/o, —  w większych zaś 20% . (487-4 ioj

F la s z k i p ró żn e  p rzy jm u je  p o  5 c e n t . 
Zamówienia na prowincyę najspieszniej uskuteczniam.

E rn est Sioektuar, Aptekarz.

J . N .  G O Ł O W S K I ,
m ajster jubilerski,

zarządzający przez kilkanaście lat w głównej pracowni i handlu 
u Wgo K a r o l ą  M o d e s a  jubilera, załolył na siebie praco­
wnię jubilerską w domu pod L. 25/335 przy głównym Rynku 
i takowy rozpoczął prowadzić z dniem 27 b. m i r., gdzie 
przyjmuje wszelkio obstalunki wyrobów Jubilerskich, a 
mianowicie z ł  o ty  c h i s r e b r n y c h ,  oraz wszelkie zamiany i 
kupna tychże. Za dobroć, rzetelność i spieszne wykonanie wy­
robów ręczy, po cenach o ile można jak  najtańszych.

Przyczem poleca się względom szanownej Publiczności. 
_________  (547-3)

W Woli Justowskiśj
na całe lato U lie S z h ć ln l ik  z  M c b l m t l i  do wyna­
jęcia. — Bliższą wiadomość powziąść można na niejscu.

Rządzca dóbr
dzający w kraju dobrami od kilkunastu lat i mogący udowo­
dnić swoje zdolności i najohlubniejszemi świadectwami, szuka 
obowiązku stałego. A dres w oolu porozumienia o bliższych
warunkach: -A . 14. w Jarosław iu .“ (554-3-3)

Ogłoszenie,

Palek Philipp
Z GENEWY,

przybędą na jarm ark wielkanocny
d o  L ip sk a

z bardzo pięknym^wyborem Zegarków ich wła­
snej rękodzielni (589-3)

pozostaną tamże do 16 Maja r. b.

Browar piwny
w Sfotwinie,

nowo po pogorzeli odbudowany, zawiada­
mia interesowanych iż z dniem 10 Ma j a  

b. rozpocznie sprzedaż piwa Dubeltowego 
(Lagier) wiadro po złr. 6  w. a. — Pojedyn­
czego (Oberzeugbier) wiadro po złr., 3 ct. 
25 w. a. —  Zgłosić się można do Admini- 
stracyi Browaru w Słotwinie. (546-3-5)

1 Para koni ja ra s_  _ m ło­
dych, 17 miary, de­

resz i siwy, są do sprzedania. Zgłosić się 
d° odźwiernego w domu 485 G. IV, przy ulicy Śto

(544-3-3)Jańskiej.

K A R O L  H ł L . K M A n f N
W KRAKOW IE,

odebrawszy znaczny transport

W Ó D E K  GDAŃSKICH
poleca ta k o w e  sz a n o w n ć j  Publiczności w par- 
tyach większych lub pojedynczych butelkach, 

jako to: zjr> Rr>
Dubelt Anyżówkę, Goldwasser, Km inkówkę, 

.Pomarańczową białą, Roztopczyn, oryginal­
na butelka . . .   — 90

Wein Anyżówkę, Goldwasser, Km inkówkę, Ró-
b u t . 1 20 

butelka 
złe . k r

uJM argoauxl....................................................... 1
Latour . ifrancuskie czerwone W ina 1

 j ......................   1

żową, W aniliową, oryg
(.196-6-7) to  sum o:

W i n a  s z a m p a ń s k i e :
de St. Marceaux a Reims S i l le r y ....................

dto Creme de Rouzy . . . .
dto Red Lak Qualite Exquise .

M alagę s t a r ą .......................................................
dto drugi g a t u n e k ...................................

Roussilion s ł o d k i e .............................................
S a n te n a y ............................................. ! ! ! !
Chateau Margoaux  

dto 
Medoc
W ina austryack. z Voslau Rob. Schiumbergera. 

Voslauer, Goldeck, Cabinetswein, białe i czer­
w one ............................................................

Liebtrauenmilch b ia le ...................................
Czerwone i białe z Voslau w yborow e . . - 

W ina austryackie biate Risamberger, Grinzinger—  80  
dto Klosterneuburger, Nussberger, 

W eidlinger, Gumpoldskirchner, Nessmelyer,
S o m la u e r ...................................................................... j ___

Rum Jam aica najlepszy g a t u n e k ............................1 75
dto o r d y n a r n ie j s z y .............................. l  __

Essencya ponczowa 1 .................................................. 1 75
25  
50  
25  
25  
75

1

25
70
85
75

25
25
52

25
25
80

dt0 U  1
Cognac 1 ...................................................................... ......

dto II . . . . . . .  . . . . . . . .  I
E xtia it de Absynth szw ajcarsk i...................... 2
K irschwasser S u i s s e ................................  " j
M a r a s c h in o ................................................y  butelki 1 __
Likiery franc. Anisette, Rosen, Curacao,“butelka 1 23
Śliw ow ica I ..............................................  1 50

dto I I ..................................................  ” 1 —
Ocet Estragonowy fra n cu sk i............ ” 2
Musztarda fran cu ska ..................................... słoik __
Mixed Pickles .  .................................... j
Refsteak S a u c e ............................................... flakon j
rnd‘a % ........................................................... „ 1
Irulle w puszkach blaszanych i słoikach od 2 do 4  —  
Pasztety w  puszkach blaszanych, mniejszą pu­

szka złr. 3 kr, 50, w iększa............................ 6 50
Sardynki w  puszkach po kr. 50, 80  i . . 1 25
locks D rops, Cukierki ow ocow e, fa b ry k a t  

W iedeński, słoik . . . . ' ?  ................ —  50

20
75
50
50
25

Z powodu odjazdu na jarmark Lwowski

W Y S T A W A
optyczno - plastycznych Obrazówj

w  „Hotelu Drezdeńskim . “ 
jeszcze tylko przez kilka ilui jest do widzenia.

W stęp od osoby 30 centów, — dzieci płacą połowę. 
(4 9 9 -1 0 -)  Polanecki.

Z p o w o d a  ś m ie rc i  p o w s z e c h n ie  s z a a o -  
W hnego  i w  k r a ju  z a s łu ż o n e g o  ś p .  F ran­
ciszka Wężyka, p rzedstaw ien ie  te a tra ln e  n a

k o r z y ś ć  o c h ro n  K r a k o w s k ic h  na dzień  6  M aja  o- 
gloszone, z o s ta je  o d ło ż o n e  n a  d z ie ń  n a s tę p n y ,  to  
j e s t  n a  ś r o d ę  7 g o  b. m .

W ys. bar. 
w lin. par.

przez 
O ’Reaum

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Stan dep .

podług
Rcaumura

3 3 1 ’
31
31

66
37
13

9 3 
5 1

wilgotn.
pow ietrza
w zględna

2 9 ’
29
29

96
53
99

-f-16 O 
1 0 ’4 

7 5

32
85
90
47
82
87

K ierunek 
i natężenio w ia tru

zachód, s ła b y

wsohodni słaby

STAN
n i e b a

pogoda z chmur.

Zjawiska
napow ietrzne

m gła

m gła

Zmiana ciepła 
w oiągu duia

od

— 2*8

—3’9

do

-fi7’4

+18’ 0

Rz§dzca Drukarni, Antoni Bother,


